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Zgoda Narodowa
wnosi propozycje i protesty

5 styeznia na porannym po
siedzeniu plenarnym poseł Kę- 
stuitijs Papk&tys odczytał odezwę 
partii,; związków i  ruchów ' po
lityczny eh. Kowna1 do tynnezaśo- 
wo p.o. prezydenta AJlgirdasa 
Brazauskasa. W  odezwie wyra
ża się protest z .powodu usunię
cia Petrąsai Plumpy ze stanowi
ska kierownika służby bezpie
czeństwa, żąda się przywróce
nia go na to stanowisko.

W  imieniu Zgody Narodoweij- 
posłanka Ni|ołe Amfbrazaitytó 
odczytała oświadczenie w  spra
wie obdhedów 13 Stycznia. W  
dokumencie, proponuje się rzą
dowi ogłoszenie tego dnia jako 
dnia nierioboczego i przeniesie
cie dnia pracy na* inny dzień.

(Poseł Arrtanas StasiSkis w  i- 
nieniu Zgody Narodowej zapro- 
Donował, aby posiedzenie Sejmu 
transmitować przez Radio Lite
wskie. Zaakceptowano 'tę proposi®|§

'Następnie w. imieniu Zgody 
Narodowej oświadczenie ogłosił 
)oseł Petras Giniotas. W  oświa
dczeniu mówi się o  złej ongav- 
lizacyjlnefj pracy w przygotowa
niu pos iedzi Sejmu i sposobie 
ch prowadzenia. Opozycja sej- 
nowa zażądała, aby przedstawia
jąc projekty dokumentów do 
iyskusji przestrzegać trybu usta
wowego, przeznaczać czas na 
Mnewianie projektów we frak- 
?jacii i komitetach. Zapropono- 
veno Cesłovasowi JurSćnasowi, 
ibv nie przewodniczył na posie
dzeniami w  tym dni, a w razie 
!dybv się nie zgodził, to złożvć 
m? osek o glosowanie w  spra- 
ri© jego usunięcia. C. Jurśenas

'rzedwyborcze 

itarania pretendentów
Jak wlaldomo, Komisja W y. 

*orcza Prezydenta postanowiła,
»  7 osobom. Kaizimierasowi An- 
anaVłćiu8owi, AHigirdasowi Bra- 
auskasowi, Kazysowi Bóbeliso- 
v4, Stasysowi Lozoraitisowl, Ka- 
imierasowi Petraitisowi, KaźT 
aierasowi Uoce oraz Remigiju- 
owi Vilkartisowi można wydać 
arty zbierania podpisów. Nie 
$ jeszcze kandydatami na 
rezydenta, ale pretendentami 
a kandydatów/ Aby spełnić 
rarunki kandydata, każdy z 
ich powinien zebrać po 20 
fs. podpisów obywateli Repub- 
ki Litewskiej' i listy z podpi- 
imi dostarczyć do Komisji 
vyboreze'j Prezydenta.
Już zaczęło się zbieranie pod- 

isów. Obywatel RL może po- 
iereć nie tylko jednego preten- 
enta na kandydata, ale nawet 
liku. Natomiast ważne jest, że 
1 J ed° eB° 1 tego sąmego kan- 
<rdata może złożyć tylkio Jeden 

i  właafajoręcmle. 
Zatwierdzone zostały 55 miej- 
■ich i rejonowych komisji wy
uczy ch z przedstawicieli róż.

I rc“  sił politycznych, ich prze- 
odniczący. Na stanowisku 
zewodnfcczącyc4x komisji za- 
"ienteono 12 przedstawicieli
ludisu, 12 —  DPPL, 11 —  po.
czonej listy chrześcijańskich 
mokratów, demokratów, więż- 

| ÓW politycznych i zesłańców, 
ZPJL, 4 — soejaildemokra- 

od Związku Prawnl-

nie zgodził się ha tę propozy
cję i wyjaśnił, że należałoby to 
czynić przestrzegając procedury 
usunięcia przewodniczącego.

Poseł Egidijius Jara§iunas wy- 
rafziŁ pogląd Zgody Narodowej, 
.żądając usunięcia z  porządku 
dziennego kilku proponowanych 
profekitów, jako zgłoszonych bez 
uwzględniania. wymogów Regu
laminu.,. |

Poseł And>riu-3 Kubilius zło
żył wniosek, aby powołać ko
mis jlę, która zbadałaby przyczy
ny, z powodu jakich Sejm nie- - 
kiedy zmuszamy jest do pracy 
w sposób nieregulaminowy.

Następnie premier Bronislovas 
Lubys przedstawił do drugiego 
czytania projekt ustawy „O  zli
kwidowaniu Ministerstwa M ię
dzynarodowych Stosunków Gos
podarczych Republiki Litewskiej". 
W  dyskusji głos zabrali przed
stawiciele frakcji i komitetów. 
Wniosek rządu zaakceptowali 
Kazimieras Antanavićius, Kęstutt 5 
Jaskelevićius, dezaprobatę wyTa- 
zili Gediminas Yeignorkrs, Vy- 
taoAas Plećkait;s, . Saułius Pe- 
ćeliunas.

Po dyskusji premier podsu
mował wyrażone opinie. Projekt 
zaaprobowano po drugim czyta
niu. Za całą ustawą głosowano 
na posiedzeniu wieczornym,. 
Większością głosów uchwalono 
ustawą, na której mocy zniesio
no Ministerstw Międzynarodo
wych Stosunków Gospodarczych.

Poseł Gediminas Vagrnorius 
zażądał wezwania na* posiedze
nie Sejmu przedstawicieli Ban
ku Litewskiego w celu złożenia 
wyjaśnień, dlaczego bank ten 
bez uzgodnienia z rządem do
konuje emisji talonów. Żądanie 
to zaaprobował również poseł 
Vytautas Plećkaitis.

Sejm uchwalił ustawę Repu
bliki Litewskiej o  przysięd/ze 
Kontrolera Państwowego.

•Na wniosek kemisji wybor
czej w wvbora'c-h prezydenta re
publiki Sejm uchwalił ustawę 
..O uzupełnieniu ustawy Repu
bliki Litewskiej o wyborach 
prezydenta".

Poseł Atbinas Valźmiużls od
czytał odezwę inwalidów rejlonu 
kuplsklego do posłów na Sejm 
w sprawie pomocy socjalnej.

Audrius Rudys w  Imieniu 
frakcji socjaldemokratów odczy
tał oświadczenie. Proponuje w 
nim. by Me akceptować rezolu
cji w sprawie indeksowania 
wkładów mieszkańców. Jak po
wiedział, indeksacja wkładów 
pogłębi inflację, utrudni wpro
wadzenie 'lita.

Następnie omawiano projekt 
tej r^zcilu'qjl. Rezojuiejią została

Uchwalona. Głosowato- za nią 80 
■pogłów.

Sejm , uchwalił dwie rezolu
c je  —  „O  stosunkach z Repu
bliką Czech" i „O  stosunkach z 
Republiką Słowacji":

Przedłożono projekt ustawy 
*£> umowie między Republiką 
Litewską i Rosyjską Federacyj
ną Socjalistyczną Republiką Ra
dziecka „O  trybie realizowania, 
prawa osób, o  których mowa w  
artykule czwartym podstaw sto
sunków m{|ędzypaóstwowych do 
nabywania obywatelstwa Repub
liki Litewskiej".

Po drugim czytaniu zaaprobo
wany projekt ustawy „O  za
twierdzaniu herbów miast".

Poseł Juozas Bernatonis przed
stawi! przygotowany przez fra- 
ko'|ją DPPL projekt uchwały „O 
powołaniu komisji, sejmowej do 
zbadania działalności Głównej
Komisji W yborczej". Postano
wiono wpisać projeklt do prog
ramu obrad sesji.

Poseł Gediminas Vagnorius 
odczytał oświadczenie, ażeby 
prokuratura wreszcie podjęła tę 
lub inna decyzję w siorawie roz
powszechnianych w  gazecie „Re- 
spublika" kłamstw i innych in
synuacji, poprzez które dążono 
wcześniej do zdyskredytowania 
go jako urzędnika państwowe- 
igo, a obecnie oczerniania z mo
tywów politycznych.

W  imieniu Zgody sNarodowej 
poseł Juozas • Janonis wezwał 
Sejm, aby upoważnił komitet 
samorządów do spotkania się 1 
prowadzącym akcję głodową de 
putowanym miasta- Wilna Grigo 
rijem Zaunlerowem i zaapelo 
wanie doń o przerwanie głodój 
wki, jak też przeanalizowanie 
przyczyn, z powodu- których ten 
deputowany głoduje i 

Tymczasowo p.o. .przewodni
czącego Sejmu Ceslovas Jurśó- 
nas przedstawił w pierwszym 
czytaniu projekt u3fa.w-% „O  nie
których kwesfach organizowa
nia pracy Sejmu Republiki Li
tewskiej'*. Zaaprobowano go po 
pierwszym czytaniu.

Na zakończenie posiedzenia 
wysłuchaao informacji przewod
niczącego zarządu Bank\ Litew
skiego Viliusa Baldłśi?a w  spra
wie stanu finansów republiki.

(ELTA)

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O UZUPEŁNIENIU USTAWY REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ' O WYBORACH PREZYDENTA 

*"* S»jm Republiki Litewskiej postanawia:
uzupełnić pierwszą część artykułu 2 ustawy Republ:kl Litews

kiej o wyborach prezydenta następującym Zdaniem:
„Do czasu 'zamieszkania na Litwie obywatela Republiki Litews

kiej zalicza sit, czas, spędzony poza gran*cam> Republiki Litew
skiej, jeżeli związane to było z zesłaniem politycznym lub uwię
zieniem za mzekonania polityczne do dnia 11 marca 1990 r., pra
cą w służbach dyplomatycznych i innymi zadaniami, związanymi 
ze zleceniami Państwa Litewskiego".

Tymczasowo p.o. prezydenta Republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

Wilno. 5 stycznia 1993 r.

A. Brazauskas przyjął ambasadora hiszpańskiego
6 stycznia tymczasowo jj .o. 

prezydenta Republiki^ Litewskiej 
Algfrdais Brazauskas przyjął nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Królestwa Hiszpanii 
na Litwie Cailosa Fernandeza . 
Longorię. Jest to juiż piąta wi
zyta1 ambasadora ma Litwie od 
wręczenia listów uwierzytelnia- • 
jących w  styczniu 1992 roku. A. 
Brazauskas, z  którym ambasador

spotkał się po raz pierwszy, o- 
powiedział o  sytuacji polityicz- 
nef i gospodarczej na Litwie, 
nadmienił przyszłych wybo
rach prezydenta. Omówiono do- 

• tydiczasowe więzi Republiki Li
tewskiej i Królestwa Hiszpanii, 
pomoc udzielaną przez Hiszpa
nię- i perspektywy współpracy/

(ELTAJ

Premier Litwy spotyka się w  Wigrach  
z premierem Polski

Premier" Republiki Litewskiej 
BronisHovas Lubys zpstał zapro
szony na diziś z  fiednodmio- 
wą wiżytą . reboczą do Polski. 
Jego spotkanie i rozmowy z 
premierem Polski Hanną Sucho
cką odbędą się w miasteczku 
W igry  w  poSfirEu Sejn g g - , w 
Domu Twórczym artystów mie
szczącym się w klasztorze na 
półwyspie jeziora- W igry.

—  Propozycję pani Hanny Su. 
chockiej przeprowadzenia tego 
roboczego spoflkanią traktuję 
jako krok pozytywny, zmierza
jący do normalizacji stosunków 
między naszvm? krajami — po
wiedział premier Bronislovas Lu. 
bvs w  rozmawSe z kor. ELTA J. 
Baigdanskisem. - r ‘ N ie potrafię 
powiedzieć, Safcie osiągniemy po
rozumienia, ąle wystarczy prob^ 
łemów nurtujących obyćfcwie 
strony. Na przykład, dotychczas 
nie mamy umowy o wolnym 
handlui co naprawdę jest nie
normalne.' N ie mamy tez innych 
umów nieodzownych do rozwi
jania więzi gospodarczych. Oto 
jeździmy do PoCski bez wiz, ale 
wciąż nie . mamy - umowv w 
nprawie wolnego wjazdu do te- 
t*o kraju. Interesy i® n*-s uregu
lowanie ceł handlowych i pra

cy samych urzędów celnych, ot
warcie nowych tras komunika- 
ęyjbych na kolei i innych drc 
gach, tworzenie międzynarodo
wych 'środków łączności.

N ie  waifpię. że Wymienimy 
poglądy na normalizację dwu
stronnych stosunków mając 
przed sobą również rozlegle jszy 
"kontekst polit\xzny. Będziemy 
próbowali unigodnić poglądy na 
zasady, na jakich będą się opie
rały niektóre ustalenia w przy
gotowaniu układu międzypańst
wowego. Powinniśmy ustalić z 
Polska przyjąć' e'ekie stosunki
oywfilizowanej współpracy we 
wszystkich dziedzinach, koordy
nować działania w dążeniu do 
integracji obu krajów ze Wspól
nota Europejską. Sądzę, że pod
czas spotkania w  Wigrach. • w 
którym wezmą udział również 
inne osoby oficjalne i eksperci 
stron. zd)ziałarov coś niacoś w 
imię dobrdgo sąsiedztwa.
». Na rozmowy w Warach z 
oreml-erem udaja sie minister. 
kemunikaoj'1 Jonas Birżiśkls, mi
nister przemysłu i handlu Alfre- 
das Sinevtćius, przedstawiciele 
ministerstw spraw, zagranicz
nych, ochrony krajiu, innych re
sortów.

Pomnik dla obroiiców
Jaki zespół cpmą •k.owy ku 

czci obrońców wolności Litwy 
zostanie wzniesiony w Wilnie, 
na Cmentarzu Antokolskim? W 
dtugi^j połowie styoznia zade
cyduje o  tym jury konkursu. 
Konkurs organizuje departament 
zabytków wspólnie z Wileńs
kim .Zarządem Miejskim i Zwią
zkiem Architektów Litwy. Zes
pół (pomnikowy, jak wynika z 
warunków konkursu, ma wyrażać 
ideały obrońców wolności Lit
wy, ból narodu i szacunek dla 
poległych. Wyznaczono jedna 
I, H, 1 ttrzy III >na*grody. Dfla 
grupy twórczej, która uzyska 
pierwsze miejsce, zostanie wy-

jjpe-r.zms rówyite-i dodatkow3 
nagroda w wysokości 1000 do
larów USA (z utworzonego przez 
Światową Wspólnotę Litwinów 
funduszu pomocy dla ofiar ag
resji). SBB . .

•Projekty na konkurs zigłosi- 
ło 8 twórczych grup architek
tów i rzeźbiarzy. Zapoznać sie 
z makietami i rysunkami zespo
łu pomnikowego można na wy
stawie w siedzibie Związku Ar- 
cbitektów (Wilno, K»:waryJs*ą 
1). Czynna fest cna w dniach 
prtKy od ROdz  ̂ 12 do 19.

12 stycznia odbędzie się pub- 
liczne omawianie projektów kon. 
kursu. fELTA)

PROPOZYCJA KONFERENCJI BISKUPÓW LITWY

Premier Republiki Litewskiej 
Bronlslovas Lubys zwrócił się 
do Konferencji Biskupów Litwy 
o wytypowanie odpowiednie! 
kandydatury na doradcę kiero
wnictwa rządu w  kwestiach Ko
ścioła katolickiego. Przewodni
czący Konferencji Biskupów Li
twy, arcybiskup kowieński kar
dynał V!injcenta.s Sladkevićiu-s. 
u-wrlelędnia-jąic tę prośbę w  i- 
mieniu Konferencji Biskupów Li
twy Doinformował premiera B.

Lu-bysa. że funkcje powyższe
proponuje się rleclć Petrasowl 
Plumole, byłemu szefowi RarK 
Bezpieczeństwa Narodc-wA^o 
Konferencja Biskupów żywj na
dzieję, że Petras H™ .pa porac
ie  utrzymać dobre stosunki ro
bocze miedzy rządem 
Litewskiej i Konferencją Blsku- 
:pów Litwy. r ..

Centrum informacyjne 
Konferencji Biskupów 

Litwy —  ELTA
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%  ABU DĄBI. Wizytę w ZEA 
zakończyła rosyjska delegacja 
wojskowa, której po odlocie do 
Moskwy z przyczyn rodzinnych 

- ministra obrony FR generała ar- 
m i P. Graczowa przewodniczył 
dowódca wojsk OPL Rosji gene-| 
rał-pułkownik W. Prudników. WI 
trakcie negocjacji kontynuowano 
omawianie kwestii rozwoju sto
sunków między Rosją i ZEA w 
różnych sferach, w tym w dzie
dzinie woj skowo-techn* cznej.

%  TOKIO. Minister spraw za
granicznych Japonii M. Watana- 
be trzykrotnie w ciągu dnia wy
raził publicznie myśl, że- czas 
już aby „siły samoobrony" Ja- 
pon i przestały odpowiadać swej 
nazwie i rozciągnęły sferę swych 
operacji na cały glob ziemski, 
podejmując sie. „pięknej misji" 
zapełwnienia globalnego pokoju i 
bezpieczeństwa pod eg dą ONZ.

BERLIN. Odwołano prze
wodniczącego na procesie w 
sprąwie E. Honeckera i innych 
przywódców. byłej Narodowej 
Rady Obrony NRD sędziego H.

‘ ' G. Breutigama. Zarzuca mu się 
stronniczość. Wiadomość . tę po
dała agencja ADN, powołując 

• się na poinformowane źródła w 
systemie berlińskiego wymiaru 
sprawiedliwości

AiNKARA.. Trudne ffest 
rozwiązanie problemów Boś
ni - i • Hercegowiny, bez in
gerencji- wojskowej, oświad
czył minister spraw zagra
nicznych Turcji H. Cetin. Stwier-' 
dził on, źe..świat spodziewa s‘ ę 
uregulowania konfliktu przy sto
le rokowań, z pomocą słów i oś
wiadczeń. Jednakże, twierdził, 
kierownictwo Belgradu rozumie 
tylko jeden ięzyk — siłę zbroi - 
ną. Turcja nie może samodz:el- 
n ie ingerować i przeciwstawiać 
sie całemd światu, podkreślić tu- 
fecki minister spraw zagranicz
nych. Jednocześnie Turcja jest 
gotowa wz'ąć udział we wspó
lnych działaniach, jeżeli decv- 
Zia w sprawie ingerencji wojs
kowej zostanie- podjęta na szcze
blu międzynarodowym.

NAIROBI. Większość ugru
powań somafijskich zgcdziła się • 
na przeprowadzenie, w  marcu br. 
.narodowej koriferencr poiedna- 
jł*a" i utworzenia połączonej ko- 
m!sii, która nadzorowałaby wy
konywanie porozumień w sPrawi-3 
zaprzestania ognią w Somalii.

0ti LONDYN. Liberyjski tan- 
. kow'ec zawierający 84,5 tys. ton 

murowej ropy naftowej wpadł na 
Tnielizne w  rejonie Wyst» Szet
landzkich na Morzu Północnym, 
podaje agencja Reutera. Przy- 
"Tyna bvło to. że urzadzenią śi- 
■owa odmówiły posłuszeństwa. 
Huraganowy wiatr wyrzucił na 
skały niesterowny statek. W v- 
r<ek ropy zagrozi wielka katas
trofą ekologiczną.

e  NOW Y JORK. (DPA — 
ELTA). W  iednym ze szp tali no
wojorskich 27 letnia Amerykanka 
p o  czterech godzinach od doko
nania iei ooeracji na sercu, u- 
Todziła dziewczynkę, która mia
ła przyjść ha świat w końcu lu
tego. •

Szpital n*e posiadał oddziału 
Tior^dowego, musiano w ‘ec wez
wać położną - z innego szpitala.

•  TEHERAN. (AFP—ELTA).
, Dziennik irański „Kayhan" po

dał, że w wyniku silnych mro
zów i opadów śniegu w  prowin
cji Khuzistan v, połudn;owo-za
chodnim Iranie zmarły .2 kobie
ty w ciąży i *8 dzieci. Te osta-

. tnie zmarły w zasypanych śnie
giem wioseczkach, gdzie n!e by
ło lekarzy i biakowało leków. - 

Z przyczyny złych warunków. 
atmosferycznych, pomoc z uży
ciem śmigłowców jest niemożli
wa.

#  JEROZOLIMA (AFP—ELTA). 
Izrael nie może znaleźć „ochot-.’ 
nika" na zajęcie stanowiska am
basadora na Ukrainie —  „tak się 
boją skutków katastrofy -w Czar
nobylu, infoitmuiją źródła MSZ 
Izraeli. 7

Jak na razie nie ma ani jed
nego kandydata, który by za
stąpił tymczasowego ambasado
ra H i uda Itama, pracuj ącfepo w 
Kijowie od grudnia l'99l x., od 
ćhiwili nawiązania stosunków 
dyplomatecznych obu państw.

(ITAR—TASS)

PRASA USA 
O UKŁADZIE SALT-II
WASZYNGTON. (ITAR — 

TASS —  ELTA). Podpisany w 
niedzielę układ nie ma prece
densu, gdyż cofa wskazówki 

„zegara jądrowego o kilka dzie
sięcioleci wstecz", pisze gazeta 
amerykańska. „USA Today". 
Tym niemniej -jest jeszcze bar- 
<&1D- da-Ieko do> podpisania ukła
du do j<ego realizacji.

Zdaniem gazety, prezydent 
Bush, zmierzający do tego, aby 
przed opuszczeniem Białego bo
mu zdobyć laury dyplomatycz
ne i ułatwić ~ ratyfikację ukła
du w parlamencie rosyjskim, po
szedł względem Rosji na kilka 
ustępstw. Jedno z . nich to * zgo
da . na to, aby szyby rakietowe 
były konserwowane, nie zaś ni
szczone. Prócz tego układ 
SĄLTtil zwiększa zaufanie kra-.,- 
jów  zachodnich do prezydenta 
Rosji, który tak potrzebuje Ich 
pomocy.

„Washington Tintefl" wskazu
je, że w razie zrealizowania uk
ładu arsenały jądrowe stron, li
czące obecnie mniej więcej po 
10 tys. głowic bojowych,; zmniej

szą się o dwie trzecie — Rosja 
będzie miała 3000, USA 3500. 
A le najważniejsze to, że zosta
nie zlikwidowana najgroźniejsza 
broń -̂ >1 naziemne ciężkie rakie
ty z oddzielającymi się przedni
mi częściami. Chcąc czy nie 
Bush wyświadczył wielką usłu
gę Clintonowi: konserwatystom
w Senacie będzie o wiele łat

w ie j  przyjąć ustępstwa, jakie 
poczynił przywódca Partii Repu
blikańskiej. .

Gazeta podkreśla, że Bush i 
Eagleburger zrobili wielkie us
tępstwa. Jednakże ogólnie uk
ład SALT-II jest korzystniejszy 
dla Waszyngtonu, USA bowiem 
będą mogły posiadać 1728 bojo
wych głowic jądrowych na ok
rętach podwodnych, które pra
wie są niedosięgalne.

REKORDY BEZROBOCIA W  EUROPIE

Na przestrzeni ostatnich lat 
bezrobocie w kraj*oh EWG nie
ustannie rosło. Najnowsze prog
nozy komfcąjd EWG wskazują na 
to, że i nowy rok nie przynię- 
lsj>i poprawy.

W  końcu roku 1992 w krajach 
EWG było 16 min bezrobot
nych, czyfli pracy nie miało 10 
proc. ogółu łudzi zdolnych do 
pracy. Zdaniem- kom isji.. taką 
sytuacja potrwa- do roku 1996.

Ta ponura prognoza opiera, 
się na kijku czynnikach, głów
ną jednak - przyczyną jest słaby 
rozwój- gospodarczy. Ogólny we
wnętrzny rynek europejski, 
wchodzący w życie od nowego 
roku, n ie  rozstrzygnie problemu 
bezrobocia-,« raczeii odwrotnie —  
jeszcze bardziel cc-gł'ębi je . ; i

Problem ten w  krajach EWG 
d o  raz pierwszy z całą powa
ga zaistniej na roczaUku ósme
go dziesięciolecia w  związku z 
kryzvsem naftowym. Obecnie 
bezrobocie w  Europie jest sześ
ciokrotnie więiksTe niż było w 
70 latach. Pod koniec dziewią
tego dziesięciolecia wieku-jesz- 

(cze wierzyło, że bezrobocie uda 
s*ę zmriie'i3zvć do poziomu siód
mego. W  okresie lf*t 1985-— 
1991 w krajach EWG utworzono 
11.4 min nowych miejsc pracy 

U l  zn&cznie więcej n£? w USA. 
Japonii i innvdh. krajach euro
pejskich. W  ten sposób udało 
sie jednak zmniejszyć bezrobo
cie z 10,9 proc. 1985 r. zaled
wie do 8,4 proc. pod koniec

. roku 1990. K to 'je s t  temu wi
nien? W ipne są , kobiety: zaję- 

. ły cne 70 prpo nowy d i miejsc 
pracv. - ;

Komisja EWG prognozuje, że 
do rókti 2010 siły roboczej w 
Europie przybędzie o  15 proc., 
przede wszystkim z tego powo
du. źe do ► pracy przystępować 
będzie coraz więcej kobiet. 
Chcąc zmniejszyć bezrobocie w 

• Europie do 7 proc., d o . roku 
2000 .należy utworzyć jeszcze 10 
min nowych stanowisk robo
czych.

Pod wiglę-dem poziomu bezro
bocia kraje- europejskie móżńa 
podzielić na trzy grupfy:

; - r  kraje z wysokim poziomem 
bezrobocia: Irlandia, Hiszpania;

.—  kra je ze średnim poziomem 
bezrobocia: W ielka Brytania,
Włochy, Francja, Belgia, Holan
dia i Dania;

—  kraje o  niskim poziomie 
bezrobocia: Niemcy, Portugalia 
i. Luksemburg. ,

W  niektórych - krajach jak 
n/p. w e  Franqji, Włoszech, • Gre- 

\ cji poziom bezrobocia od  lat 
jest jednakowy. Znacznie'zmniej
szyć bezrobocie cd roku 1985 
udało się - tylko trzem krajom

- Portugalii, Holandii i Niem
com. Co prawda, po zjednocze
niu się Niemcy mogą już nie 
należeć do tej licziby szczęśli
wych.

(NPB—ELTA)

S P O R T
MISTRZOSTWA POD KOSZEM

Jak wiadomo, ostatnio na ma
pie Europy pojawiło się sporo 
krajów, które nie zdążyły zała
pać się do turnieju eliminacyjne
go XXVIII koszykarskich mi
strzostw Europy mężczyzn, ja
kich finały mają się odbyć w 
dniach 23 czerwca ^ 4 lipca
br. w  Niemczech. Zważywszy to 
FIBA postanowiła zwiększyć, li
czbę uczestników turnieju _ fi
nałowego z .  12 do 16 zespo
łów. W  ten sposób szansę star
tu zyskali też brązowi medaliści 
Igrzysk Olimpijskich w  Barcelo
nie —  koszykarze Litwy.

Przed paroma dniami odbyło 
się losowanie grup. Z woli losu 
te przedstawiają się następują
co: grupa A "  — Rosja, Hiszpa
nia, Szwecja, grupa „B" — Fran
cja, Bułgaria, Turcja, grupa „C “

Włochy, Grecja, Izrael, grupa 
„D" Jugosławia, Niemcy, Bel
gia. Miejscem rozgrywek w  gru
pach „A "  i „C" będzie miasto 
Karlsruhe, a w grupach „B" , i 
„D" —r Berlin.

Do każdej grupy zostanie do
łączony jeden zespół Z czterech, 
które najlepiej wypadną w do
datkowym turnieju kwalifika
cyjnym. Gdyby sankcje ONZ 
wobec Jugosławii nie • zostały 
-cofnięte, szansę startu w  gronie 
doborowej „szesnastki¥ uzyska
też piąta drużyna turnieju kwa
lifikacyjnego, jaki . z udziałem 
m.in. Litwy odbędzie się w  
dniach 29 maja —  6 czerwca br. 
Na razie nie jest znane miej
sce jego przeprowadzenia. O tp 
prawo ubiega się również Lit
wa, w tym celu oficjalna dele
gacja Litewskiej Federacji Ko
szykówki - 12 stycznia wyrusza 
do siedziby FIBA w  Monachium, 
gdzie ma się spotkać z je j ge
neralnym sekretarzem B. Stan- 
koyicem.

Rywale LitWy w  turnieju kwa
lifikacyjnym będą znani na po
czątku lutego, albowiem do 
końca stycznia upływa termin 
zgłaszania się.

MECZ OSTATNIEJ SZANSY

Jedyną drużyną litewską, wal
czącą nadal na parkiecie ó eu
ropejskie puchary sezonu 1992/93 
są koszykarki „lietuvos Teleko- 
mas", startujące w  jednej z  grup 
T/j8 finału turnieju o Puchar 
Ronketti.

Wczoraj wieczorem drużyna 
litewska na własnym parkiecie 
podejmowała koszykarki „Primi- 
zię Basket" z  Parmy, które jak 
na razie prowadzą w  grupie, no
tując 3 zwycięstwa po 4 spotka
niach.

Litwinki miały doskonałą szan

sę rewanżu, gdyż w  pierj 
spotkaniu we Włoszech 
89:118. Dla gospodyń s 
był to w ogóle mecz 
szansy, gdyż jedynie \ 
padku zwycięstwa mogły|] 
myśleć o awansie do 
gier.

W ITT WRACA? W rA r 

Znakomita przed laty ły j jr ^ ^  
ka figurowa NRD K. Witt*] 
ca w swej skarbonce 6 
mistrzyni Europy, 4 tytuły | 
strzyni świata, 2 tytuły mi/

■ ni Igrzysk Olimpijskich, P  
po mistrzostwach świata [ 
dapeszcie w  roku 1988 zd jęły 
dowała zakończyć karier<| jpj że 
wodniczki, i która ostafe sk 
czasy tańczyła w  amerykawzed 
balecie .na lodzie »Holld|Kzje 
ice" jak też grała w  fil£eba 
podjęła ostatnio decyzję]oio zii 
wrode na lodową taflę i go kt 
ganię « ę  o  olim|pijskie „ A  
w  przyszłorocznych Igrz^^H  
Olimpijskich w  Lillehamn^^H 

Czy „piękna Kasia" ] J t  
mogła wystąpić, zade^^B 
Niemiecki Związek ŁyżwuBpd 
Figurowego. W  każdym bą®u 
zle 27-letnia W itt jest zd^pąk 
wana wrócić na taflę i' tfiach 
gromić rywalki. ® w i

ROZDANO „ZŁOTE K O L * "  

. W . najbliższą sobotę na ^ aw 
. cyjnym Balu Mistrzów w  'IE  r ‘ 
sza wie zostaną og łoszone j10̂  
ki plebiscytu' „Przeglądu 
towego" na najlepszego spr ' 
wca Polski roku 1992.

Za najlepszych lekkoafi| 
minionego sezonu nad t̂ >r 
uznano w  ankiecie ..Lekki^HE 
letyki*' A. Partykę.—| zdoby 
brązowego . medalu w s[ 
wzwyż podczas Igrzysk OlóB 
skich w- Barcelonie i  M. M 
która podczas Igrzysk 
pijskich w  Barcelonie wywaft— 
ła 7 lokatę w  biegu na 130»n 
Laureaci dostali w  nagrodąja[Lr 

- dycyjne „Złote kolce". pod 
 ______

^ fą . 
Ee<

NOWA REGULACJA CEN £

MOSKWA (ITAR — TASS — 
ELTA). Od początku tego roku 
rząd Rosji rozszerzyły mechanizm 
państwowego regulowania cen 
na niektóre towa.ry. i produkcję 
przedsiębiorstw,' nie należących 
do, , kategorii monopolistów. 
Zmierza. sie w  ten sposób do 
zahamowania procesów inflacji, 
nieuzasadnionego wzrostu cen 
najważniejszych rodzajów pro
dukcji, towarów i usług, głosi 
uchwała, którą podpisał premier 
W. Czernomyrdin.

Będą regulowane ceny cbl-e- 
ba, bsał€igo pieczvwa, makaro
nów, herbaty, soli, cukru,- mle
ka. masła, mięsa, kiełbas mięk
kich i pół wędzonych, artykułów 
źywiehia dziecię spirytusu, etylo
wego.

Wcześniej na podstawie uch
wały z 11 sierpnia 1992 roku 
regulowane były ceny towarów 
z  listy, które produkowały tyl
ko przedsiębiorstwa, wpisane do 
rejestru pirzedsiębiorstw - mono
polistów Rosji.

Nowa uchwała rządu może 
ustabilizować ceny na rynku, 
uważa zastępca przewodniczące
go Państwowego Komitetu Cen 
Rosji J. Karper, gdyż wiele 
przedsiębiorstw, które formalnie 
nie należały do grupy monopo
listów, faktycznie dyktowały ce
ny swej prodi&cjii*

7 STYCZNIA — NARODOWE ŚWIĘTO KAMBODŻY. 
N A  Z&JĘCIU: Phnom Peng dziś. Fot. V N A

ODKRYCIE PAŁACU  HERODA?

WASZYNGTON (ITAR— TASS 
—ELTA). Wreszcie odnaleziono 
pałac króla Judei Heroda W ie 
lkiego, któremu przypisuje się 
rzęź niemowląt na wiadomość o 
nairodźeniu Chrystusa. Przynaj
mniej tak uważają specjaliści a- 
merykańskLego Uniwersytetu 
Cincinnati, po przeprowadzeniu 
wykopalisk archeologicznych w 
Cezarei w odległości 80 kilome
trów na pólinoc od  Tel Awiwu.

- Ć

Jak podaje agencja pPI, są oni 
przeświadczeni, że zdołali "od
kryć parńdne schody tego pała
cu. ‘  -

Herod W ielki panował w Ju
dei od 40 roku przed naszą erą. 
Ustalono, że Cezarea została za
łożona na jeigo rozkaz. Pozwala 
to naukowcom sądzić, że jedy
ny pałac w  tym mieście nale
żał właśnie do Heroda.

Ciekawostki 
numeru
Włoska aktorka Laur^^H 

tonelli poważno oszpeciła 
bie twarz, po k u ^ B  
skóry tajemniczym 
cyfkiem. Twierdzi, że odK^t 
wnego czasu jej „życiej 
'się prawdziwym piekłem ".^ 

Laura . Antonelli, fódzi 
wniosła sprawę do sądu, Sos 
maga się od producentaHw 
ryfik u. odszkodowania w |p( 
«okości miliarda lirów^^H 
tys. dolarów.). Pragnie 
zaalarmować opin:ę p u b li« 
o niebezpieczeństwie zwi# 
nym ze stosowaniem nidH 
rych, zwłaszcza nieznany 
kosmetyków.

Jeden z tygodników opzy- 
likował szokujące zdjęcieAr 
dnej do rozpoznania twęy 
aktorki, Zeszpeconej po 
losowaniu maseczki p rze®  
•/marszczkowej.

Najnowsza edycja Ks|e* 
Rekordów Guinnessa straH 
aktualność już w  dniu jo#  
wieni^ się w sprzedaży. R  
dbwiBę po tym, jak Piei4H  
egzemplarze trafiły na r S l  
Philip Art'ngstall z półncw^ 
Irlandii pobił własny reJ^; 
w  przewracaniu naleś 
Po osiągnięciu stanu nąl 
^żajńej koncentracji, w| 
gu dwóch minut przevMBj 
naleśn k  287 razy. ZapytajK 
tajniki swego zdumiewMB 
go „sukcesu" Artingstall B 
wiedział, . że najważni^T 

przestizeganie zasadwk 
aerodynamika jest is to ii^ Ł  
nd smaku.

Księga Rekordów Guinmi 
s i  od chw li powstania 
1955 toku rozeszła sie pc 
tychczas w  72 milionat^fl^ 
zemolarzy i z całą pe^^n 
cia jest także rekordzi^H') 
dziedzinie wydawniczej] f f i  
dawca księgi Peter MattVd 
przyznał, że jemu osaflH 
najbardzej imponuje tew 
w łapaniu na odległo^H_ 
rowego jajka, który v0"< 
obecnie ponad sto m etr^H

do
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NOWOROCZNY PREZENT DLA PAŃ

Co orawda, trudno to nazwać prezentem. Przychodzą kobiety

pżtyJ 
I  rr,. 
tytij.

mSJ do' fryzjerni na Szeszkinie 22, żeby się upiększyć na Sylwestra,
■ 1 a lu źinrno jak w ps.ami. Tyle cc suszarki nagrzeją powietrze.
w Wc>-iy gorącej tez nie ma. Biedne fryzjerki grzeją całe rondle wo

dy, żeby włosy klientom umyć, same poubierane w swetry, gru
be* skarpetki, a klientki zamiast zadowolenia i odprężenia się
przed Nocą Noworoczną drżą z zimna. Podobno we wszystkich 
fryzjemiach miasta jest odłączo ne ojgrz&wame1, bo dużo za nie 
trzeba płacić. Sądzę, że to jeszcze bardziej odstrasza klientów, bo 
do zimnej' fryzjjemi, gdzie gprąca woda też jest limitowana, rzad
ko która pani zechce przyjść.

Jauina GRELECKA

Z PRALNI —  ZNÓW  DO PR A IN I

CM Wit*!u lal korzystam z pralni, którą można wezwać do do
mu. Dolqd by?© bez problemów w  konkretny dzień przyjeż
dżała miła paru-, zabierała bieliznę i również w  wyznaczony dzień 
pachnąre. .p.eknK* opakowane w papier paczki przywożono z 
powrotom. Zdaję sobie sprawę, że w okresie kryzysu energetycz
nego t i  usługa mocno zdrożała. Za 20 kg bielizny (pościel, obru- 

kapy -  bo to przed świętami) zapłaciłam prawie 2 tys. tal- 
Nawet nie o to chodzi. Rozczarowanie przyszło, gdy przywieziono 
tę rzystą beliznę. Opakowane tym razem było w... moje prześ- 

i?rariłc. Obtkurnie związane w  węzeł, niby prane, a -przecież 
alałó s.ę po samochodzie, wygnieć one i  przybiudzóne. Drugi to-1 

bói był „opakowany'• w  obrus.. Rzecz jasna, że ani prześcieradło, 
anr obrus do użytku nie nadają s-.ę. Bardzo szkoda,- że tak droga 
usiuga "i tak potrzebna zwłaszcza teraz, gdy v  domach nie ma 
I gorącej wody ź>powodu braku elementarnego opakowania —  pa- 

ileru —  może sarna .przez się zniwelować.

Zofia KOWALEWSKA

AWIŻENIE M ARZNĄ

Całe nasze osiedle marznie. W  tym roku jeszcze'nie było pod
łączone do domów ani do innych placówek (szkoły, poczty itd.). 
ogrzewanie, płacimy za światło po 5— 6 tys. talonów, bo przecież 
jakoś musimy zyć, e o włączeniu centralnego nie ma mowy, bo 
podobno rury popękały. Boimv się w  te mrozy wypuścić dzieci 
Ido szkoły. .Ani władze osiedla, ani rejonowe niczego nie obiecu
ją. Przyślijcie korespondenta, żeby gruntowni* zbadał ten stan 
rzeczy. Kto temu zawinił?

Danuta JASTRZĘBSKA

STARÓWKA NADAL PŁATNA

Sądziłem, ze przyjściem nowego rządu do władzy takie za-I 
rządzenie, które przecież niejednokrotnie było krytykowane, jak 
opłata za wjazd samochodem na Starówkę, zostanie usunięte. Nie- 
“tety. nadal sloją chłopacy , po 2—3 na wjeżdzie i z cynicznym1 
ihin.echerij pob.eiają pieniądze. Baidzo wątpię, czy z tego, co ot- 

Irz^mają wystarczy na ich opłatę, a przecież miały być te pienią-1 
Irze wykorzystane na odbudowę Slarówki. Jesteu. mieszkańcem tej 
dzielnicy i  jeśli muszę skorzystać z taksówki, by da domu 

• WOIe^ ziemniaków, muszę płacic. Niech to nie- l
a i ądzc' Paścież na pobieranie ich działa cała bry- I 

gada ludzi. Hoiych-trzeba opłacić...

Edwarn TYSZKIEWICZ 

KWEkTIE FOLSKIE —  NADAL HAMUJE PRAWICA

bow^pS°n1̂ ^ l'ki rWyi?  ?osi®dz^ iu Sejmu smutno mi się zrobiło, 
bogiem nadal, gdy jakaś kwestia dotyczy Polaka cżjf sprawy pols- 
t  e° S a l i f i  Tak » “ yt faire k o m e n t u ^ C -  
c U d r w ,  !CiCld ^ lof e8°  P°sł^ Sejm Z. Siemienowicza jako 

*  ? °  RadV Europy, podobnie jak większość prawi- 
cy wypowiedziała się przeciwko przeprowadzeniu wyborów do 
To t T  Wlleńszczyzny razem z wyborami prezydenta.
k S n S s ^ l i ® ^ ^ ^ R e: rea8ować! Zgadzam się z p. Maciej- 
czvnić cnra ’ , %  można z każdej sprawy Polaków

1 11,11310 to chc^ przypomnieć, że właś- 
I zamieszek w s tS ffiS f 3talix z™bili już wiele niepotrzebnych 
tego wniosek. P ej* MyMę' Ze musieliby wyciągnąć z

Sytf

Jan GOŁUBOWSKI

dzidkowanlam 1 * d T a * tIf if.!on6w od emerytów ł inwalidów z po- 
skiego** 71 S o d k ń w ^ Cl  l f  g e n e r o w a n i e  „Kuriera Wileń- 

t Z  rzy czvtaia re<Jakcyin>ch- Przeważnie są to ludzie, któ-
reK moc sńonJa pierwszego numeru, a teraz, gdyby nie po-

«a ty ,fX T H svem vPre.vUmerHt? "Ł W -"' bez dziennika. Z
«  2  { f l l |  °  “ W* »Prawę. te sprawiamy ra-
praełv/. , , . , T. v?eku i i l E i  którym leraz jest ciężko
wileńskich^ |e8t led>Q>ni Środkiem łączącym Polaków

I llKOLIf!'NT'vCuA  ^K?TBA1 UWAGA, MIESZKAŃCY RUDNIK 
ł  zanej nam 1a k ^ * l „ ^ iŁ I^ f C!!.ACZa“ p,Sma "Mclery«". a przeka- 

rtomośr KOŁO moie operatywniej podać wla-
^  ^ o  'n a S Ł S , a  p o p a r z o n a  d z t e w c z y n -

ach 1 
pev^' 
Łtkdl
ej.[ ^  

jsóbi6’
, reK'
łość | 

etiró^

KA O N A Z W ^ K T r^ A D ^ u  ,, POPARZONA DZIEWCZYN 
tateS ,^A^ K l' ̂ ± S ? OVVSK\Prawdopodobnie nie ma dos- 
w ■m enL.w ™ , ewentualna możliwość leczenia Jej
Alslmantas ośrodku międzynarodowym w Polsce. Doc.
ma Sclrteun 39 z" a ztby drogi pomocy dziewczynce, ale nie 
Ile, Pru5,my sa le  mieszkańców tych oko-
wać s\- 7* letiaki-ła^i °Par7°ne] dziewczynce, skontakto-

N a t Z  '  , <leL 42-79-04 lub 42-09-B5).
lejny ra"1KHlXr#ń^  >D^ itS11 wszyrtkI,n> kló,zV zechcieli ko- 
kiih djila redakcją swoimi spostrzeżeniami o troa-
od gojz. s in  d o ^ l”  KHysMMa we wtorek (teL 42-79-04

Krystyna ADAMOWICZ

Zadecyduje aktywność wyborcow

Jesteśmy przygotowani do głosowania
— powiedziała przew dniczą- 

ca Solecznickiej Rejonowej Ko
misji Wyborczej Julia ADAMO- 
NIENE. Moja rozmówczyni kon
tynuowała:

—  Już oddaliśmy do druku kar_ 
ty  do głosowania, które będą 
sporządzone w  trzech językach. 
Co prawda obawiam się, by ktoś 
z kandydatów nie zrezygnował, 
oo - będziemy zmuszeni przera
biać je,, a to pociąga stratę cza
su i  pieniędzy. •

•— Czy komisja miała Jakieś 
pretensje do kandydatów?

— .Nie, pretensji nie mieliś
my. Wszystkich kandydatów za
rejestrowano w  przewidzianym 
terminie —  22 grudnia ub. roku, 
Przeważają zasadniczo kandydaci 
z pierwszych wyborów. Są też 
■nowi ludzie. Uważam, że mają 
wielkie szanse.

—  Może cos się 'femieniło w 
pracy komisji?

O przeprowadzenie wybo
rów w  dniu 22 listopada zadba
ła grupa robocza. Teraz zaś sa
rn wzięliśmy sie do roboty. Gdy

się wykonuje pracę samodzielnie, 
to'Się wie za co odpowiada. Gdy
by coś się nie układało, do ni
kogo nie będziemy mieli' o to 
pretensji.

—  Zapewnia więc Pani, te  
wszystko będzie w  porządku, je
żeli ludzie przyjdą głosować?

—  Uważam, że tym razem po
winni przyjść. Wybieramy wszak 
swoją władzę. Gwarantuję dob
rą Irekwencję w Daj nowie, Pod- 
borzu, Tetiańcach, tu kandydu
ją nowi ludzie, cieszący ’ się wię
kszym zaufaniem. No w'/ kandy
daci są też w  Solecznikach, ale 
tu trudno coś przewidzieć^ Ana
liza pierwszej tury wyborów 
świadczy, że nie uczestniczyli w 
ńićh; przeważnie mieszkańcy na
rodowości białoruskiej i rosyjs
kiej. Może riależałoby \ więcej 
kandydatów wysuwać spośród 
tych .mniejszości, wówczas wy
borcy byliby aktywniejsi. Z roz
mów telefonicznych wyczuwa się 
że wielu chciałoby mieć „goto
wych" dobrych deputowanych, ą-

LISTA  KANDYDATÓW  NA DEPUTOW ANYCH 
W  POW TÓRNYCH W YBORACH DO RADY 
SAMORZĄDU REJONU SOLECZNICKIEGO

Solecznicki Miejski 
Okręg Wyborczy nr 1

1. Janusz Obłaczyńskl, 1944 r.,^ 
naczelnik produkcji '  zamkniętej 
spółki akcyjnej „Szkłoplastyk", 
ZPL.

2. Czesław Janowlcz, 1947 Ł, 
naczelny inżynier państwowego 
gosp. rybackiego, DPPL.

3. Angele Mlchedowa, 1943 r„ 
naczelnik państwowej ‘nspekcji 
podatkowej rejonu Solecznickie- 
go, Wspólnota Litewska.

Solecznicki Miejski 
Okręg Wyborczy nr 2

. 4. Żygmunt Ragoża, 1938 r., 
dyrektor1 Państwowego Zarządu 
Dróg, zespół pracowniczy.

5. Stan!sław I.ebiedż, 1960 r„ 
kierownik służby regulacji grun
towych rejonowego samorządu, 
ZPL.

Solecznicki Miejski 
Okręg Wyborczy nr 3

6. Bolesław Daszkiewicz, 1948 
r., przewodniczący-dyrektor za
rządu spółki akcyjnej „Palame- ■ 
deja", ZPL.

7. \Vralerij Bugajec, 1'951 r., 
przewodniczący zarządu spółki 
akcyjnej „Szalczinińku Pienine*', 
DPPL.

8. Galom Słfcdiykiolw 1948 r., 
koresp. solecznickiej rejonowej 
gazety „Szaicza” , Wspólnota Li
tewska.

Solecznicki Miejski 
Okręg Wyborczy nr 4

9. Vytas Łakis, 1963 r„ star
szy ekonomista wydziału ekono- 
m5ki i finansów samorządu rejo
nowego, ZPL.

10 Valent!nas Juodfs, 1959 r., 
lekarz Solecznickiego Centralne- 
•go Szpitala Rejonowego, zespół 
pracowniczy.

11. Józef Grudzie}, 1949 r., 
przewodniczący zarządu spół

dzielczości spożywców Sólecznic- 
kż.ego Rejonowego Związku Spoży
wców, zespół pracowniczy.

Solecznicki Miejski 
Okręg Wyborczy nr 5

12. Jan Wilkaniec, 1958 r., 
przewodniczący służby rolnej 
gminy solecznickiej, ZPL.

13. Grigorij Kulbida, 1941 r., 
inżynier-mechanik Solecznickie
go Państwowego Przedsiębiorst
wa Melioracji, zespół pracowni
czy. \

Solecznicki Wiejski 
Okręg Wyborczy nr 8

14. Marian Slmonęwicz, 1952 
r., dyrektor Bowszańskej -Spół
ki Rolniczej, ZPL.

15. Zofia Griaznowa, 1949 r., 
starszy wychowawca Zawiszańs- 
kiego Przedszkola, ZPL.

16. Jan Misiuro, 1957 r., kie
rownik spółki rolniczej „Sakali- 
ne", DPPL

17. Edmund Marinowski, 1957 
r.. prywatny lekarz weterynarii, 
zespół spółki rolniczej „Szirwiai".

W . Sałki-Czl użakampski 
Okręg Wyborczy nr 9

18. Jan Mażejko, 1954 r., dy
rektor Cz'użakampskiej Szkoły 
Dziew1 ęcioletniej, zespół spółki 
rolniczej w W ., Salkach i ZPL.

19. Aleksander Achremcz) k, 
1934 r., Ć’złużakai::pie. przewod
niczący Stasilśkiej Spółki Rohii- 
czej, zespół pracowniczy.

Dajnowskl 
Okręg (W> borczy >17

20. Jan Wersocki, 1949 r.,
dyrektor Dajnowskiej Szkoły 
i>z'ewięcioletniej, ZPL.

21 Vytaut£Li KerSys, 1961 r., 
przewodniczący Dajnowskiej 
Spółki Rolniczej zespół pracow
niczy.

„Kurier Polski" — „Kurier Wileński"

le nie zechciało pofatygować s-ę 
by wyszukać takich kandydatów 
i zgłosić ich.

— Mieszkańców Wlleńszczyzny 
nie Jest łatwo przekonać 1 zaagi- 
tować. M oie w celu zapewnie
nia aktywnego udziału w wybo- 
iach komisja mogłaby się zająć 
agitacją?

Jeszcze; raz przejrzałam 
ustawę 6 wyborach deputowa
nych do rad samorządów. Tam 
się nie mówi, że komisja powin
na się zajmować agitacją. Jest 

Jto sprawą tych, którzy zgłaszali 
kandydatów. M y natomiast u- 
dzielamy informacji o wyborach, 
przygotowaliśmy krótkie ulotki 
informacyjne o każdym kandyda
cie. Jestem przeciwniczką wykle- 
i anla ulotek z portretami kąndy- 
datów : byle gdzie. Uważam, że 
pełną informację powinny mieć 
do dyspozycji dzielnice wybor- 

. ćze. '
Rozmawiał 

Piotr RYNGIEWICZ

Solecjmiki

Tietlańsko-Podborski 
Okręg Wyborczy nr 18

22. Stefan Wasilewski, 1945 ri, 
starosta gminy podborskiej, zes
pół- Podborskiej Spółki Rolniczej 
i ZPL.

23. Juozapas Aiisauskas, 1939 
r.. kierownik wydziału rolnego 
samorządu rejonowego, własna. 
kandydatura.

Jaszuński Centralny 
Okręg Wyborczy nr 19

24. Edmund Wasilewski, 1938 
r., przewodniczący Jaszuńskiej

. Spółki .Rolniczej, zespół praco
wniczy i ZPL.

Jaszuńsko-Kej dziański 
Okręg Wyborczy nr 20

- 25. Henryk Danulewicz, 1953 
r., nauczyciel. Jaszuńskiej Szko
ły Średniej, ZPL.

26. Leokad a Staniszewska,
1963 r., | sekretarz przedsiębiorst- 
stwa obsługi technicznej^ ZPL

27. Antoni Grudziński, 1957 r., 
kierownik Kejdziańskiej . Spółki 
.Roln czej, zespół pracowniczy.

Rudnicki Okręg Wyborczy nr 21

■ 28. Wiktor Kozłowski, 1956 r„ 
przewodniczący Rudnickiej Spół
ki Rolniczej, ZPL

29. Lubomir Wdowiak, 1942 r., 
naczelnik oddziału nr 5 „Viln*aus 

IbUitines chemfja", zespół praco
wniczy.

Taboryski-Skinima j skl 
Okręg Wyborczy nr 24

30. Antoni- Wołejko, 1951 r., 
przewodniczący Taboryskiej Spół- 
k Rolniczej, zespół pracowniczy.

31. Jan Sankowski, 1948 r., 
przewodniczący spółki rolnej 
..Sk^ mai", zespół pracowniczy.

Zast. przewodniczącego 
Solecznickiej Rej omowej 

Komisji Wyborczej 
N. OSTAPIENKO, 

Sekretarz 
Solecznickiej Rejonowej 

Komisji Wyborczej 
Z. MATIJOSAITYTE

Uwaga, w piątek— eliminacje do konkursu „Dziewczyna Roku*
Już w najbliższy piątek, tzn. 8 stycznia zapra

szamy wszystkie Panie, które zgłosiły swój udział 
w konkurs e ,,Dziewczyna Roku"/ do redakcji 
„Kuriera Wileńskiego*': Wilno, al. Laisves “60, -X 
j-iętro, sala redakcyjna. Informacji można jeszcze 
zasięgnąć teleionicznle — 42-79-77.

W  obecności jurorów z Polski wytypowane zos
taną Panie które następnie wezmą udział- w eli- 
m'nacjach do finału wiosennego konkursu „Dziew
czyna Roku" Wybrane w nasze; redakcji kandy
datki na koszt polskich organizatorów zaproszone 
zostaną do Warszawy, gdzie przed finałowymi e- 
lm'nacjami przejdą przeszkolenie. Przypominamy, 
że zwyciężczyni otrzyma w nagrodę samochód o- 
sofaowy. Ufundowane zostały także inne cenne

nagrody.
W  tym roku w  konkursie po raz pierwszy 

wezm<i udział przedstawicielki W in a  i Wiieńsz-

C2Organizatorami konkursu „M ew czyn a  * < * “ " 
sa .Kurier Polski", „Agencja AKTTO N  , Telew i
zja Polska, a także „Kurier Wileński ■

Tak więc, czekamy w redakcji w piątek, 8 s y 
cznja 1993 r., X  piętro, godz. IB, sala redakcyjna.

Należy mieć ze sobą jednoczęściowy kostium 
kąpielowy (może być dwuczęściowy) a poza tym 
kandydatki ubierają się w  to, w czym się 
ją  najbardziej pewnie i elegancko.

Inf. wł.
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Świat za sto lat

Baza C zarne j  Ja szczurk i

DW UTYG O D NIK  D LA  UCZNIÓW

Urok Świąt i ferii
kolędy, dzielenie się opła
tkiem i serdecznę życzenia 
imieninowe dla kochanego 
przez młodzież księdza Da
riusza (migawki ze świąte
cznego popołudnia w czter
nastce możecie pooglądać 
na zdjęciach obok).

Oczywiście, nie zabrakło 
też zabaw noworocznych 
przy choince. W iele dzieci 
odwiedziło były Klub Kole- 
-jarzy, gdzie już od kilku 
lat z niani się bawią ' pnzy 
choince aktorzy Polskiego 
Teatru. Ci sami też aktorzy 
zabawiali dzieci, które na

choinkę do swej siedziby 
przy ul. Pylimo zaprosił Za
rząd Miejski ZPL m. Wilna. 
Dzieciaki otrzymały od św. 
Mikołaja piękne pisaki oraz 
smakowite czekoladki, a tak
że sporo książeczek — jako 
nagrody za wierszyki, zgady
wane zagadki... A  trzeba 
wam wiedzieć, że św. Miko
łaja tu sponsorował Oddział 
Warszawski Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej, a prezenty do
starczył pan Kazimierz Do
browolski. Wypada pięknie 
podziękować tym, którzy za-

N*sza szkolna gromada 
O przyjaźni nte gada. 

Ale za to w potrzebie 
Kaidy zrobi dla deble. 

Co będzie mógł.

dbali, by worek Mikołaj bl 
był tak bogaty.

A  ile jeszcze zabaw, 
sołych spotkań mieliH
podczas tych ferii? Z  pev 
ścią — moc. Trzeba też p r i 
znać, że pogoda napra* 
dopisała i ferie z pewnośJT 
były udane. Wreszcie 
musiały smutno sterczeć! 
kącie narty, sanki, łyżwy!

Myślimy, że o swych wfl 
sołych feriach napiszęT
nam. W  nowym — 19931 
ku życzymy wszystfl 
swoim czytelnikom wesoły 
pogodnych dni, wiele pB 
gód i, oczywiście, doskol] 
łych wyników w  nauce.

Fot. Bronisława Kondratowicz!

A- eh, jakże lubicie świę- 
■  ta, prawda? A  jeszcze 

bardziej te, po któ
rych zaraz następują ferie. 
Oczywiście mówimy o Bożym 
Narodzeniu, Nowym Roku i 
feiiach zimowych. Tego ro
ki) z pewnością w każdej 
szkole święta Bożego Naro
dzenia poprzedziły jasełka, 
szopki, a też w wielu szko
łach stało się już tradycją 
w klasach wspólne przełama
nie się opłatkiem. M.in. te
go roku bardzo- wiele szkół

Wileńszczyzny otrzymało 
świąteczne paczki od przyja
ciół z Polski. Oto Wileńska 
Szkoła ̂ Średnia im. W. Syro
komli została obdarowana 
przez, przyjaciół z Konina. 
Słodycze, upominki, ubrania 
zostały podzielone między 
dzieci i słodycze najczęściej... 
wspólnie zjedzone, więc było 
radości sporo.

Pięknie tegoroczn'e świę
ta obchodziły dzieci w  W i
leńskiej Szkole Średniej/nr 
14. Były wspólnie śpiewane

t

Święty 
Mikołaj 

w IVa klasie
Każdy, kto tylko przestąpi 

próg IV a klasy Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. Włady
sława Syrokomli, .przyzna, że 
tu się uczą dzieci bardzo 
pracowite, a po drugie — 
obdarzone doskonałym sma
kiem artystycznym. Klasa 
jjest tak pięknie i pomysło
wo udekorowana, że aż dziw 
bierze. Ileż tu prawdziwych 
cudeniek wyczarowały pa
luszki dziecięce, ile cieka
wych pomysłów Zrealizowali 
czwartacy pod kierowni
ctwem sWej nauczycielki pa
ni Janiny Butienienel A  ja
kie piękne, bajecznie kolo
rowe gazetki ścienne upię
kszają I ściany klasy oraz 
korytarzal

Rzecz jasna, że głównymi 
bohaterami wszystkich ry
sunków był hojny, bogaty, 
uginający się pod ciężkim 
woYkiam prezentów święty 
Mikołaj. Widzicie go tu na 
zdjęciach: najpierw idzie
przez las, a potem wdrapał 
się na dach (ależ żwawy sta
ruszek!) i przez komin wrzu
ca prezenty dla dzieci. Dla
czego .przez komin? A  któż 
to zgadnie? Uczniowie W  a 
klasy, którzy podpatrzyli na 
dadiu Mikołaja, również te
go nie wiedzą, ale czy to 
jest ważne?

Repr. W . Chartn

iNa ekranie przede mną poja
wiały się różne cyfry i litery, a 
potem Zjawił się układ słonecz
ny. Strzałka Wskazała na trze
cią planetę. Potem zjaw ił się na
stępujący napis:-lat 13, mózg —  
1383, rok urodzenia 1979. Imię 
—- Romuald, nazwisko —  Urba
nowicz, imię- ofca. —-  W iktor.

— Cciś mi się tu nie zgadza.
Jeszcze raz próbował wyjaś

nić błąd, lecz pojaw ił się ten 
sam (napis.

—  Przybyłeś z przeszłości? --
zą,pyitał.'

. —  Tak —  odrzekłem, lecz 
•wkrótce zrc^umie-ler# że to 
błąd.

—• Jak to? •
■Milczałem.
—  Czy winda czasu została 

skonstruowana?
Teraz musiałem się przyznać, 

że mam klucz od wszechświata.
—  Rozumie pan —  to  ja« zna

lazłem klujćz od wszechświata.
—  Rozumiem, a gdzie go 

masz?
- Powiem, ale pod jednym
warunkiem.'

—  Jakim?
— Ze  będę mógł tu zostać tak 

dtu.go, jak  chcę.
—  Obiecujęl
—  I jeszcze jedno.
—  Co?
—  Sjpałni pen wszystkie moje 

życzenia w  czasie mojego po
bytu tultaj..
. —  Tak. W iem, kim jesteś i 
dlatejgo n ‘e  mogę cię zniszczyć.

—  W ięc  kim , j estem?
—  Mną. Tylko, że jesteś o 8 

lat ode mnie młodszy. W łaści
wie to nie ty, ty lko twój mózg

jest młodszy. A  gdybym cię zni
szczył, to przepadłbym.

—  N o tak.
Poza tym muszę cię chro

nić przed Andromedą.
—— Po  co.?
— SBo ona zechce cię na pew

no zniszczyć.
. —  Po co?

;  tH  Zeby nie było .mnie, b o  ia 
i Ber ton stoimy jej na przesz
kodzie:

—  Na jakiej przeszkodzie?
No, rozumiesz ona chce od.

nadeić klucz, a my jo b im y  
wszystko, by  to  się jej. n ie uda
ło.

—  To znaczy, że postara się 
też zni&zczyć Bertona?

—  Niem nie może dostać się 
w  rok 1992, a tySko zniszczenie 
tego Bertona* z roku '1992, mog
łoby spowodować zniszczenie li
czonego.

Zbladłem. Przecież Berton był 
tutaji w  roku 2000!

— A le  Berton jest tutaj, ze 
mną* przybyliśmy z roku 1992.

®  Tak.
—  No. Znaleźliśmy ten przed

miot z nim wczoraj. To znaczy 
w  1992. Bylł&ny z  nim razem, 
ale przestraszył nas jakiś trc-U.

M Ą D R O ŚCI LU DOW E

Bywa często zwiedzionym, 
kto lubi być chwalonym.

Nie to chwal, co kochasz, 
ale to kochaj, co chwały jest 
godne.

Kto chce wszystkiego, nic

Srzeia-ł do nas. Berton biegaj 
w ie le  szybciej ode mnie, wi 
skrył się za rogiem, a póim  
gdzieś pobiegł. Wftedy spotfa 
łem uczonefgo. 1

- . , Czy tak samo- jak ty | 
mnie podobny jest do -mojfg 
towarzysza?

—  Tak. J
—  W  takim ramę mo^ję min 

się o niego bać.'
-—  Dlaczego?
.— No, bo rozumiesz, shj 

Andromedy nie poznają, czy i 
mój towarzysz, czy twój. O n ip  
mnie boją, bo mogę ich znie| 
chornić. Berton też. No dobi 
Za dużo się rozigadałem. Mó 
gdzie ten klucz.

—  W  mojej kieszeni.
Wyjąłem  z kieszeni klucz f

wszechświata i '  podałem g o l  
czonemu. W ięc to był tylko sP 
Sięgnąłem do kieszeni. Tam W 
samochodzik podarowany ■  
przyszłości. W ięc jednak to aa 
był sen.

Romuald URBANOW ICZ!
uczeń klasy VHU 

Niemenczyńskiei- Szkoły^ 
średniej nr 1 w ren  

wileńskitt-

------------------------------- 9

nie dostaje.
Stary but i stary przyflj 

ciel są najmilsi.
Czym nie jesteś, tym |lł< 

nte pokazuj.
Bez ciekawości nie 

mądrości.
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Kolędy w Rudominie
27 grudnią nb. r. w klasie HI e Rudomińskiej Szkoły Średniej nr 1 odbyła 

się świąteczna zabawa, na którą zostali zaproszeni rodzice. Płynęły kolędy, 
recytowano wiersze. Tańczono dook/ola choinki. Zegnano też stary rok. Ko
lędnicy winszowali rodzicom z okazji Nowego Roku. Była też wystawa żłob
ków, kompozycji choinkowych, wykonanych własnoręcznie przez dzieci i ry
sunków o tematyce świąteczno-noworocznej. Nie mogło także zabraknąć św. 
Mikołaja, który hojnie obdarował dzieci prezentami. Tę wspaniałą Imprezę 
pomogła przygotować dzieciom wychowawczyni III e klasy, pani Marla Wisz
niewska.

Fot. Robert Lewicki

Wigilia w moim domu
Prace te — oipis Wigilii w 

domu' — 'przysłali nam ucz
niowie klasy VI f Niemen- 
czyńskiej Szkoły Średniej nr 
1 (w rej. wileńskim). Dzię
kujemy zarówno dzieciom za 
te miłe opisy domowych 
świąt oraz ze umiejętne wy
korzystanie literackich obraz
ków, jak też pani Irenie 
Karpavićiene —- nauczyciel
ce, za życzenia, które nam 
przysłała oraz zachętę dzieci 
dó tej pracy.

Ną Boże Narodzenie jedzie- 
my zawsze do babci z  dziad
kiem, a u nich jest wspaniale! 

jł o Zawsze mają choinkę aż do 
Mąt sufitu. Szykujemy się do 
nic Świąt wszyscy razem. Naj- 
p a |>ierw sprzątamy. My z bra- 
L  tem też pomagamy. Myje-
I my podłogę, ścieramy ku

rze, zawieszamy czyste fi
ranki, myjemy okna, odku

ci. rzamy dywany, a robimy to
wszystko z wielką chęcią. 
Potem dziadek ustawia eho- 

ihiffi 1

Noworoczne choinki
( F R A G M E N T Y )

| Oparzą się światła w oknach,
O- u jarzą się światła w latarniach, 
Łeflstoją choinki na placach, 
i bv’
r  v Śnieg za śnieżynką śnieżynkę 
Łjr. sypie na każdą choinkę, 

a wiatr odchodzi i wraca.

jCZ, wszystkich miastach stoją 
p i l  ^elone drzewa pokojn 
Jbły roziskrzone nadzieją 1 
le j • JJ
kim "Tojne w złote girlandki — 

tłrojne w złociste lampki —
| "  *°U  i promienieją.

v'a te drzewa wysokie 
udzie zerkają z okien, 

myj 3 '>łaia zasnuwa śnieżek —

i p  1 Praez zadymkę 
m ewsząd widać choinkę,

choinki ptak strzeże...

Konstanty Ildefons 
GAŁCZYŃSKI

inkę -9  prześliczną, którą 
przywieziono z ciemnego zi
mnego lasu, a my z babcią 
i mamą upiększamy ją. Na 
wierzchołku przymocowuje
my piękną gwiazdkę. Za
wieszamy bombki, jabłka, 
cukierki, ciastka i inne sło
dycze i zabawki. W  końcu 
zawieszamy kolorowy „de
szczyk". Wygląda prześlicz
nie „od stóp po czub przy
brana, prawie zaczarowana". 
•Jak wejdziesz do pokoju, 
nawet tryska cudownym 
światłem, a pod choinką 
stoi Święty Mikołaj. Na 
wieczór włączamy lampki, 
które świecą tak jaskrawo, 
że cały pokój j'est koloro- 
wy.
-  Mama z  babcią już od ra
na szykują potrawy. Cały 
dom pachnie smakołykami, 
choinką i Bożym Narodze
niem. To pachną grzyby z 
ziemniakami, śledzie w mą
ce óbtaczane i w oleju ko
nopnym smażone, później 
zaś pszenne kluski z makiem, 
jeszcze kapusta z grzybami, 
olejem również omaszczona, 
a na ostatek racuszki z gry
czanej mąki, z miodem zatar
te i w makowym oleju 
uprażone, makówki i grzy- 
bówki.

No i już następuje tak 
długo oczekiwany wieczór. 
My z bratem wychodzimy 
na ganek i. czekamy pierw
szej gwiazdki. Gdy tylko 
pokaże się, siadamy przy sto

le całą rodziną.
Odmawiamy pacierz. Naj

starszą osobą u nas jest 
dziadek —  on dzieli opłatek. 
Wszyscy życzą sobie nawza
jem szczęścia i powodzenia. 
A  potem prezenty! Bardzo 
lubimy tę chwilę, bo rodtzice 
prawie g o  roku dają nam 
coś wspaniałego. Bardzo lu
bimy z bratem otrzymywać 
prezenty.

Potem śpiewamy piękne 
kolędy. Wszyscy zawsze są 
zadowoleni. Ten dzień j'est 
najlepszym w moim życiu.

Julia JURKUNAITE

Z samego rana posprząta
liśmy w domu. Mama zawie
siła czyste firanki i zmie
niła pościel, a ja z moim 
młodszym bratem odkurzy
liśmy. Tatuś wreszcie przy
niósł zieloną choinkę. Wszy
scy poszliśmy ją upiększać, 
a mama poszła do kuchni 
szykować potrawy wigilijne. 
Drzewko postawiliśmy na 
środku pokoju. Zawiesiliśmy 
na nim bombki, srebrzące się 
wstążeczki. różnokolorowe 
ląmpeczki i cukierki. Cho
inka była prześliczna. Tym
czasem mamusia przyszyko
wała potrawy z  dwunastu 
dań. Babcia przyniosła sia-. 
no i położyła na stół, a my 
nakryliśmy stół białym ob

rusem, Rozstawiliśmy ta
lerze sobie i  jeszcze jeden ||| 
dla nieoczekiwanego goś
cia. Gdy zapaliła się pierw
sza gwiazda na niebie, usie
dliśmy do wigilijnej wie
czerzy. Rozpoczynamy- ją 
dzieląc się opłatkiem i skła
dając serdeczne życzenia 
szczęścia, zdrowia i spoko
ju. Potem śpiewaliśmy kolę
dy. Po kolędach wszystkie 
dzieci znalazły prezenty.—  

Boże Narodzenie to naj
piękniejsze święto w  całym 
roku.

Andrzej ŻYNDUL

Wstaję rano i patrzę na 
kalendarz. Dzisiaj są Świę
ta, na które czekałam z og
romną niecierpliwością. Za
częłam porządkować miesz
kanie. Najpierw wycierałam 
kurze, a moja siostra Teres
ka też mi pomagała. Później

myłam podłogę, Kiedy jużl 
wszystko było posprzątane, j 
tatuś przyniósł choinkę. By
ła cudowna — - rozłożysta; I 

I  zielona i pięknie pachnąca. | 
Zaczęłam upiętezać jodełkę, I 
a także całe mieszkanie. Na| 
choinkę zawiesiłam pajaca, I 
złotą szyszkę, jabłuszko, cu-l 
kierki i ciasteczka. Na ży-1 
randolu zawiesiłam papiero-j 
wy -łańcuszek. Później zaczę
liśmy nakrywać do stołu. I 
Postawiliśmy na nim śledzie, I 
makówki, sok malinowy,] 
herbatę i jeszcze przeróżnej 
smakołyki. Gdy wszystko by-1 
ło gotowe, usiedliśmy przyj 
stole. Przeżegnaliśmy się i [ 
zaczęliśmy dzielić się opła
tkiem, a każdy składał ser
deczne życzenia, śpiewa-1 
liśmy kolędy. Po kolędach I 
poszliśmy spać, wiedząc, żel 
rankiem, pod choinką, będą| 
czekały na nas prezenty.

Renata KORKUC

Czesław K U R IA T A

Zimowa rozmowa
C o robią ryby  zimą pod lodem?
Wprowadzają między sobą zgodę.
Co robią w  swoich legow iskach niedźwiedzie? 
Spią a MCri Je do dziupli z miodem wiedzie.

A  żuki, chrabąszcze 1 w ie lk ie  dżdżownice? 
Siedzą w  ziemi ! nie przejm ują się niczym. 

Gdzie się podziały liście i kwiaty?
By w rócić  wiosną —- odeszły w  zaświaty.

A  co robią biedronki i barwne motyle? 
Pizeczp^ulą zime =— iak ludzie zła chwile

CZY WIECIE, CO TO JEST EKSLIBRIS?

BKSŁIBRIS — a-rtystycznie 
wykonana nalepka, umieszcza
na zazwyczaj! na wewnętrznej 
stronie okłatiki książki i zawie
rająca, oprócz rysunku luh mo- 
ty wu zdobniczego, - nazwisko 
właściciela* książki.

Ekslibris ma wielowiekową hi
storię. Ża najdawniejsze ekslib
risy uważa się tabliczki dołą
czone do - rękopisów egipskich 
(1400 r. p.n.e.j. W  drugiej poło
wie X V  w. upowszechnił się 
ekslibris w takiej formie, w 
jakiej spotyka się go-i d!2iś,,to

jiest n iew ielk iego rysunku odbi
jan ego techniką drzeworytniczą 
lub mieriziorytniczą.

Zazwyczaj eksilibrisy pro jek
tują artyści. Do najiwybitniej
szych polskich twórców ekslib
risu zalicza1 się między, innymi: 
Stanisława Wyspiańskiego, W ła
dysława Skoczylasa1, Stanisława 
Ostoję - Chrostowskiego, Tadeu
sza Cie&eWskiego, Wojciecha 
Jakubowskiego.

W yraz ekslibris pochodzi od 
łacińskiego' wyrażenia e x  libns i 
—  z książek, czyli z księgozbioj

UŚMIECHNIJ SIĘ!

Adam  M ick iew icz podczas 
jednego z w ykładów  w  Co
llege de France, chcąc prze
konać słuchaczy o ogromnej 
sympatii, jaką mają Polacy 
dla Francuzów, powiedział:

A C H , T E N  A K C E N T

tego dnia po przybyciu do 
Francji umie mówić po tran- 
cusku.

  W idocznie pan M ickie
w icz jest dopiero trzeci 
dzień w  naszym kraju —  po
w iedział jeden ze słuchaczy 
do swego kolegi.
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Nieboszczyk Brecht miał rację
Rozmowa z Tomasem VENCLOVĄ, poetą litewskimi

— Mimo. le  jest pan poetą, 
nigdy nie uchylał się pan od 
rozmów o polityce, twierdząc, że 
każdy człowiek Jest zwierzęciem 
politycznym — zoon politlkon. 
Porozmawiajmy więc o tym, co 
stało się ostatnio na Litwie ~  
o przegranej Sajudlsu w wybo
rach. Gdzie pana zastała ta wia
domość '4 z Jakimi uczuciami ją 
pan przyjął?

— Bytem wówczas w Amery
ce, u siebie w New Haven. Za
dzwonił do mnie mój - przyj a-' 
ciel Aleksandras Stromas, wy
bitny sowietolog pochodzenia li
tewskiego, od lat mieszkający 
na Zachodzie. Od niego dowie
działem się, że komuniści wy
grali. Nie byłem specjalnie zas
koczony, w końcu to się mogło 
zdarzyć — -przewagą kilku gło
sów. Wtedy powiedział mi, w ja
kiej proporcji... Tym razem się 
zdziwiłem, ale powiedziałem 
wówczas to,; co później powtó
rzyłem przez radio: Sajudis od
rąbał gałąź, na której siedział. 
To błędy Saj udisu spowodowały, 
że tak się stało.
- —  Jakie błędy ma pan na my
śli?

— Nie wiem, czy powinniśmy 
o tym rozmawiać. To niezbyt ła
dnie i nie fair mówić o błędach 
polityków Saj udisu teraz, kiedy 
ponieśli takie fiasko.

— I pan, i ja życzliwie wita
liśmy narodziny Sajudisji, potem 
łączyliśmy z tym ruchem duże 
nadzieje. Sądzę, że powinniśmy 
zastanowić się nad przyczynami 
klęski.

— Dobrze. Pierwsza przyczyna 
jest ta, że Sajudis cechowało my
ślenie anachroniczne. Rozma
wialiśmy już '"kiedyś o.tym  
większość działaczy Saj udisu 
chce- widzieć dzisiejszą Litwę ja
ko prostą' kontynuację Utwy 
przedwojennej. Uważają, że nie 
ma żadnej cezury między la
tami' trzydziestymi a współczes
nością. Może z punktu widze
nia prawnego twierdzenie, że 
Republika Litewska nigdy nie 
przestała istnieć jako pojęcie 
prawne, ma sens i trzeba się te
go trzymać. Jednak z czysto 
psychologicznego punktu widze

nia odczuwanie i umieszczanie 
siebie wciąż w  tamtym przed
wojennym świecie — do czego 
większość polityków Saj udisu, 
nie wyłączając Landsbergisa, 
mała skłonność to wielki 
błąd.

Drugi niewątpliwy błąd: 
len piękny i niezbędny mit 
o niepodległości był właśnie: 
mitem. Nie powiedziano od po
czątku społeczeństwu tego, co 
powiedział Churchill Anglikom 
w 40 roku —̂ ż̂e przez kilka 
albo może nawet kilkadziesiąt 
lat nie będzie nic, poza krwa
wym potem, ale trzeba to prze
jąć do wiadomości i wspólnym 
wysiłkiem wychodzić z biedy. 
Nie — przez cały czas robiono 
taką minę, że Litwa będzie wol
ną i szczęśliwa, jak tylko w yj
dą stąd Rosjanie. , Rosjanie to 

. jedyny kłopot.
Jak już nie będzie Rosjan, to 

wszystko od razu pójdzie, jak z 
płatka i będzie jak na Zachodzie. 
Zachód oczywiście pomoże i ko
niec problemów. Nie przygoto
wano ludzi do trudności, nie. 
mówiono, że Litwa nie \ ma żad
nych źródeł energii i że będzie 
musiała płacić za ropę ceny świa
towe. Teraz słychać głosy, że 
to spisek Moskwy... No, może, 
ale tylko częściowo. Rosja tro
szczy się, jak każde państwo / 
świata, o swoje interesy. M usi! 
mieć pieniądze, musi przeżyć. ''•»

Przed wojną nie mieliśmy ta
kich problemów, ponieważ zna
cznie mniejsze były potrzeb^- 
■energetyczne. Oczywiście, zbu
dowany na Litwie niezbyt po
trzebny.-przemysł zależny od Ro- ■ 
sji, to jest bomba pozostawiona 
przez Stalina i jego następców. 
A le  jest i trzeba zastanowić się, 
co z tym zrobić. , Sajudis tym
czasem rozprzestrzeniał —  trosz
kę śmieszny — mit o  idyllicznym 
państwie na modłę przedwojen
ną. Chłopi, którym się nieźle 
żyje, * żadnego zatruwającego 
przemysłu, prowincjonalni księża 
troszczący się" o duchowość lu
du, lud śpiewający i tańczący w 
narodowych strojach... Przedsta
wiam to w sposób nieco kary
katuralny, ale coś podobnego w

tym było.
—i Nie dostrzega pan innych 

błędów? Następnego dnia po 
wyborach usłyszałam w Wilnie 
taką opinię: Sajudis siał niena
wiść i zebrał burzę.
■ —  To jest mocno powiedzia
ne. A le niewątpliwie, niestety, 
tak było. Trzea błąd: polityka 
konfrontacyjna. Byli bardzo dob
rzy w  konfrontacji — >z Rosją, z 
Polską, częściowo wymyślali so
bie wrogów. To, że naród nie 
przyjął sloganów o oblężonej 
twierdzy, liważam za świadectwo 
jego dojrzałości..

—  Jakie były reakcje prasy 
amerykańskiej po zwycięstwie 
partii Brazauskasa?

<— W  Ameryce odebrano to 
jako pewne kuriozum oto 
państwo, które było najbardziej 
antykomunistyczne na świecie, 
po dwóch latach zdecydowało, że 
komuniści są jednak lepsi od 
tych antykomunistów. A le  dość 
szybko ton -się zmienił. Pisano, 
że w zasadzie to już nie są ko
muniści. Ameryka wciąż uważa 
Litwę za" kraj niepodległy, pro
wadzący niezależną politykę, i 
będzie je j dalej ■ pomagała w 
miarę możliwości. Czyli nie widzi 
.większych powodów do niepoko-
w sm

~  A  jak zareagowała ^migra
cja litewska?

Niesamowicie się wzbu
rzyła. W  prasie j —  wyłącznie 
jeremiady, Można przeczytać ta
kie rzeczy: „Zawsze mówiłem z 
dumą, że jestem Litwinem. Te
raz to ukrywam, wstyd dzisiaj 
być Litwinem". Pisze się, że to 
katastrofa, ogromne nieszczęście 
i że naród nie zdał egzaminu. 
Według mnie w  podobnej sytua
cji I rację miał nieboszczyk 
Bertold Brecht; który powiedział: 
jeżeli uważacie, że naród nie 
zdał ezgaminu, to wybierzcie so
bie inny naród! Pojawiają się 
też zapowiedzi, że teraz już emi
gracja nie będzie Litwie poma
gała, bo nie zamierza pomagać 
komunistycznemu państwu. I że 
jednak Stalin i jego następcy 
złamali kręgosłup narodu litew
skiego, że to teraz naród nie
wolników itd. Cała prasa emi

gracyjna pełna jest tego rodza
ju głupstw. Z  wyjątkiem praw
dopodobnie —  jeszcze nie ukazał 
się numer podsumuwuj ący wy
bory — pisma „Akiraćiai", 
które zawsze zachowuje zdrowy 
rozsądek.

—  Czy pan uważa Brazauska
sa i Jego ludzi za komunistów?
On sam twierdzi, że litewska 
Demokratyczna Partia Pracy to 
zupełnie Inny, nowoczesny typ 
partii.
•j-* Być może tak jest. Ja zre

sztą nigdy nie poznałem Brazau
skasa

—  Czy nie sądzi pan, że Jego 
sukces spowodowała m.in. lep
sza na Litwie niż gdzie indziej 
pamięć o rodzimych komuni
stach?

—  Rozmawialiśmy już kiedyś o 
aparatczykach przygotowanych 
przez Antanasa Snięcżkuśa, dla 
których interes Litwy był waż
niejszy niż interes Moskwy czy 
międzynarodowego proletariatu. , 
Snieczkus, chociaż niegdyś śta- 
linista jak się patrzy, jednak w 
swoich ostatnich latach był ko
munistą wyraźnie narodowym. 
Troszczył się —  w kaleki oczy
wiście sposób —  o interesy Lit
wy. Tak uważam, co wielu Lit
winów ma mi za złe. - Istnieje 
nawet takie powiedzonko, dość 
popularne, * cfcoć znienawidzone 
przez emigrantów, że Snieczkus 
był największym politykiem li
tewskim od czasów Witolda. W i
told, jak wiadomo, miał kon
szachty z Krzyżakami, ale Litwi
ni mu to wybaczają. Tak samo 
jest ze Snieczkusem — , uważa
no, że wolno mu było postępo
wać tak jak Witoldowi, bo w 
końcu zrobił wiele pożytecznego 
dla Litwy.

Brazauskas jest prawdopodob
nie. człowiekiem tego właśnie U- 
beralnego Snieczkusowskiego 
chowu. I, tu się z panią zga
dzam, pamięć o tym trwa. Bra
zauskas ma jakąś charyzmę i lud 
mu raczej dowierza. Czy lud ma 
rację, trudno powiedzieć, , ale 
nie wykluczam, że ma. Kiedy 
Amerykanie pytają mnie, co są
dzę o Brazauskasie, odpowiadam, 
że mniej więcej to samo, co o 
Jelcynie. To jest dawny apa
ratczyk, który już nie jest apa
ratczykiem. To jakaś nowa for
macja, która stara się wycią
gnąć naród i  państwo z dołka. 
N ie wiadomo, czy mu się to 
uda. A le  jednak nie chce źle.

—  Przyjechał pan do Warsza
w y z powodu Aleksandra Wata. 
Wiem, że od dłuższego czasu 
zajmuje się pan autorem „pa
miętnika mówionego". Przestu
diował pan wszystkie materiały 
watowskie w  archiwach amery
kańskich, nauczył się pan —  co 
nie jest łatwe —  odszyfrowywać 

• chaotyczne i prawie nieczytelne

U K
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Na LHwiie bawił pisarz Tomas 
Venclova. W  wileńskim Domu 
Litwinów odbył się jego wie
czór tiwórczy, na który przybyli 
Liczni miłośnicy poezji, przyja

ciele młodości pisarza. Podczas 
ąpoibk&nią, Tomas Vencloya recy
tował utwory własne oraz wier

sze innych autoróW za-granicz-

Wczoraj w  bankach litewskich
Litewski komercyjny:

—  380.20 (skup), 391.80 
daż), marka niemiecka — 
(skup), 239 (sprzedaż).

Wileński komercyjny:
— 377.30 (skup), 392.70 
daż), marka niemiecka ■ 
(skup), 237.66 (sprzedaż).

dolar Oszczędnościowy: dolar — 387
(sprze- (skup), 402.50 (sprzedaż), marka
231.90 niemiecka —  239.70 (skup),

249.30 (sprzedaż), rubel rosyjski 
dolar —  0.65 (skup), 0.95 (sprzedaż), 

(sprze- „Hermis": dolar —  3^1 (skup),
228.34 396 (sprzedaż), marka niemiecka

— 233 (skup), 242 (sprzedaż).

„Tauras": dolar 
marka niemiecka

pismo Wata. Odnalazł pan pJ 
okazji rękopis nleukończonej n 
wieści „Ucieczka Lota" o Ni 
czech faszystowskich. Proszę|» 
powiedzieć, dlaczego postaaV 
pan napisać książkę właśnlj| 
Aleksandrze Wadę?

— Gdybym chciał być cy i^H  -m 
ny, powiedziałbym, że musz^^Hal'| *  
napisać, ponieważ od tego, 99 U L J . 
powstanie, czy nie, zależy m ył 
-dalsza praca na Yale Umveri|^K|. - 
Rzecz ma być po angielsku, pa
amerykańskiego czytelnika. Uj
pisałem już niemal połowę] 
zajęcia się akurat Aleksand^
Watem namówił mnie mój 
macz na język polski i pii 
ciel —  Stanisław Barańczykj 
wiadomił mi, że nie istniejełij 
nografla Wata. Napisano moT 
grafie. wszystkich ważniejszyjj 
polskich pisarzy XX wiekdj^^ 
Gombrowicza, Witkacego, Mi^K 
sza — a Wat, wciąż jej n ie ^ ^ L

. —  To są naprawdę Jedyne p K __
. wody? pod

— Barańczyk podsunął mi 
mysł, ja wówczas jeszcze1 pJperfl 
wie nic o Wacie nie w ied^^Szl 
łem. Kiedy zacząłem się w q  ka 1 
tywąć w  Wata, kiedy poznąfl ces 

f  jego życie i dzieło, zrozum ia^^^E 
że to ma dla mnie wymiar oiwCię 
bisty. Z  jednej strony ko^Rnp 
jego losu przypominają troSpąG 
dzieje mojego nieSoszczykaJ atr 
ca, z  drugiej. —  moje włi 
Mój ojciec, Antanas Venc$j 
też był lewicowym pisai 
poetą, dziennikarzem. Wybrał 
drogę wtedy, kiedy nie było 
łatwym wyborem, bo j ę f  
przed wojną, za czasów ,Snu 
ny, Rząjd 'litewska był .wóws 
bardziej prawicowy niż 
polski i komunizowanie byL— 
ściśle zabronione. Ojciec pm^E_ 
szedł wówczas mniej w ięce^H  
same koleje co Wat. RedagoH^ 
ne przez niego w latach 30 jff®* 
smo „Trećias • frontas", a jT  ’ 
„Trzeci Front" —  zresztą mm 
komunistyczne niż „M iesię<9 
literacki", podobne racżej(~ 
„Dźwigni": kubistyczno-siirg
styczno-futurystyczne —
zamknięte przez cenzurę, <9___
miał różne kłopoty...
1 —  A  pan sam w  czym 
bny Jest do Wata?

—  Byłem komsomolcem, ] i W - 
takim wierzącym. Co pra^H| 
było to dawno temu, skońc^^H 
się w  56 roku. Potem znalaJ^B 
się na przeciwległym b ie ^ S ^  
niż mój ojciec, który pozost^^H 
końca^ komunistą. Ja stałen^HH 
takim „wariantem Wata", w ilp n  
nych sensach tego słowa. ToHU 
mogę powiedzieć, że chyba sum 
ro z tych spraw rozumienfldo 
sam przez to przeszedłem. * na 

Rozmawiała®^ 
Elżbieta S A W IC K ^ B  

„Rzeczpospolita^^ 
22 grudnia 1992^^1

.nią]
'biel
art;
zap
waj

TRANSPO RT NA L IT W ę  I DO POLSKI 
PRZEZ ŁOZDZIEJE

W  1992 roku granicą litew
sko-polską w punkcie Łozdzieje 
p i  - Ogrodniki przekroczyło 
431.094 środków • transporto
wych. Jest to o 236.827 samo
chodów, czyli o i 22 proc. wię
cej, niż w  roku 1991. Poinfor
mowała o tym agencję ELTA 
zast. naczelnika urzędu celnego 
w  Łozdziejadh Onute Żilinskiene.

■Naj więcej było samochodów 
osobowych -— 326.205. Stanowi
ły  one 76 proc. wszystkich środ
ków transportu. Średnio co sió
dmy środek transportu stanowił

mi 
Bpi 
■

samochód ciężarowy, co jedjSPf 
s t y — autobus.

Największy ruch odnotowaŁ^ 
latem. W  czerwcu, !,lipcu i ^  
pniu 1992 r. z Polski na 
lub z Litwy do Polski piraez]Ł®T 
dziejte przejechało 13-1.561 sanŁ- 
chodów, w  1991 było  2 7 j J  
czyli prawie pięciokrotnie i 

Jak powiedziała O. 231ii
ne, do najpopularniejszych 
rów, wiezionych przez p o s ^ H  
gólnych handlarzy z Litwy j roi 
Polski należały papierosy, spw Q; 
tus, metale-kolorowe.

■(ELTAi-i

ZW RACANIE DŁUGÓW ZA RO Pę I GAZ
f i l

W ]

nych w jfego przekładzie. Gość 
odpowiedział na. liczne .pytania 
uczestników spotkania.

Fot. Marlus Barjan^usikas

„Litimpex": dolar — . 380
(skup), 395: (sprzedaż), . marka 
niemiecka — 233 (skup), 242
(sprzedaż),, rubel rosyjski —  
0.60 (skup), 0.85 (sprzedaż).

380 (skup), 
233 (skup). 

„Baltlc" bank: dolar —  380 
(skup), marka niemiecka —• 235 
(skup).

Do I  stycznia Litwa była dłu
żna Rosji za> rt>pę naftową i  gaz 
ponad 10 -mld rutCi w przelicze
niu na kurs dolara w bantach 
Rosji. Całość zadłużenia w  w y
sokości 1,7 ml<ii rubdi przedsię
biorstwa państwowe , ,Lietuvos 
kukas" i „Nafta" zwróciły już 
ze środków własnych i kredyto
wych, Za gaz pozostało do spła
cenia koncernowi frLentrans- 
gazM ,8,7 mild rubli. Powiedział 
to kor. ELTA zastępca dyrek
tora departamentu ' ekonomaki 
Ministerstwa Enengeityki R. Su- 
kys.

Jak wyjaśnił on, kwota ta po
wstała z  powodu różnicy cen, 
za jakie umówiono się kupić 
gaz, i  cen, których przedsię

biorstwa rosyjskie żądają j 
nie. Odbiorcy litewscy w 
stanu na 1 stycznia- za gazHJKj 
dłużni 3,9 mftd talonów. N%ifc 
ralnie, nie w ysta rczy łoby® # , 
na spłacenie długów, jednam^ 
jak poinformowała ELTA dyrw^ 

-tor departamentu i ekonojn i^^H  
Maceżinskiene, przewidzdaM 23-t 
środki na zwrot tego za d j® e 
nia i  ma to nastąpić w  tym p -  
godni u.

O tym. jak uda- się rozJjB^ 
za ropę naftową i gaz w l  * 7 ,  
raku, w dużym Stępniu za«^-*'- 
dujle reiaoja kursu talona 
dem dolara i  rubla, D o w i^ ^ H  
R. Sukys.

że ; 
(HLT> na i 

dzia
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Wszelkich pomyślności, 
droga Taniu!

Tatiana Sledunowa. Nasi wieloletni Czytelnicy niewątpliwie 
pamiętają to nazwisko. Od paru dziesiątków lat —  wilnłanka. 
Urodzona —  w Kijowie. W  przeszłości —  baletnica Wileńskiego 
Teatru Opery i Baletu, redaktor audycji muzycznych Litewskie) 
TV, krytyk teatralny (jej ciekawe recenzje ze spektakli publiko
waliśmy w swoim czasie na łamach naszego dziennika), wresz
cie •— aktywna pomocni czka (oprawa choreograficzna) na rzecz 
polskiego amatorskiego ruchu teatralnego w  Litwie.

A  od paru miesięcy Tatiana Siedunowa jest kierownikiem ar
tystycznym trupy baletowej Wileńskiego Teatru Opery i  Baletu. 
Właśnie na tym najnowszym rozdziale twórczym w  Jej życio
rysie koncentruję teraz uwagę. Rozmowa toczy się wartko, bez
pośrednio, znamy się ze sobą, przyjaźnimy od... ponad 20 lat.

ó ż ł

— Droga Taniu... Rok ubiegły 
pod znakiem Czarnej Małpy 
okazał się dla Ciebie okropnie 
perfidny: przyniósł tragedię w 
rodzinie, utratę ukochanego wnu
ka i~  przyniósł niebywały suk
ces zawodowy '—  z licznego 
grona konfcuifinftów — wybrano 
Cię qa kierownika artystycznego 
trupy baletc/wpj nader potężnej 
machiny, jaką jest Wileński Te- ' 
atr Opery i Baletu. Gratuluję-

— Dziękuję.
No, a teraz bardziej rzeczo

wo. Jakie masz w  związku z tym 
plany i jak .je zamierzasz reali
zować?

'—■ Twórczych idei, planów 
mam sporo, ale o ich .zrealizo
waniu muszę .myśleć w katego
riach — oczywiście — . finanso
wych. -

— Zgodnie z duchem czasu.
No właśnie. Chodzi więc o

to, żeby za swoje własne pie
niądze mielibyśmy możność ro
bienia. . spektakli, wyróżniania 
artystów nagrodami pieniężnymi, 
zapraszania dobrze wykwalifiko
wanych > pedagogów, ■ mistrzów 
baietu europejskiej, a i  świa
towej sławy i tak dalej.

t; Jaka jest liczebność trupy 
baletowej?

— 65 osób.
—  Młodzi, aktywni, utalento

wani™ tak się zazwyczaj mawia. 
A le są przecież 1 emeryci, pra
wda?

—r O tym nie chciałabym mó
wić.

—  Są chyba i tacy, którzy 
próbują szczęścia poza granica
mi Litwy. Trudne warunki by
towe, finansowe zmuszają ludzi 
do podejmowania pracy gdzieś 
na obczyźnie.

g i  Naturalnie. Wyjeżdżają, że- - 
by zarobić. Z  reguły ■— wyjeż
dżają ći lepsi, bardziej utalento
wani albo średni.

—  Kto wobec tego pozostaje?
— Co mamy to. mamy. Musi

my, przygotowywać nowe kadry, 
sprowadzać dobrych pedagogów, 
organizować staże. Jak dotąd 
mamy kadry z dawnej Szkoły 
im. Ciurlionisa, no ale tego nie 
wystarcza —  mam na myśli pro
fesjonalizm. Tak czy inaczej ja>- 
koś sobie radzimy. Przynajmniej 
staramy się o to, żeby utrzy

mać odpowiedni pozioni, żeby 
artyści mieli jakieś socjalne gwa
rancje. Mieliśmy szczęście. Uda
ło nam się znaleźć bogatych 
sponsorów. To z ich właśnie po
mocą tuż przed Nowym 1993 
Rokiem założyliśmy konto walu-, 
towe. Może znajdzie się ktoś, 
kto do tego konta na rzecz roz
woju litewskiego baletu zechce 
więcej czy mniej forsy nam pod
rzucić.
. —  Może. Biedny nie da, ale 

bogaty —  może na sztukę forsą 
sypnąć. Podaj proszę numer 
konta.

—  Brzmiałoby to tak: L ietu-. 
vos akcinis inovacinis bank as
—  700510 — to w  litewskich 
taiLcciach. Natomiast w dolarach 
-f- ten sam ^wymieniony już 
'.przeze mhię bank: Lietuyos ak
cinis movacinis bankas, valiu- 
tiniij operaciijii skyrius 410070704
—  przetewem i —  42070ŚQ4 —  
■bezpośrednio.

Szczerze całej twojej tru
pie baijdtowej tyczę, żeby jak 
najwięcfej {pieniędzy dla was 
wpłynęło. ,,Kuiter Wileński" ma 
zazwyczaj lekką dla ludzi sztu
ki rękę. Tego i  owego artystę 
z Utwy udało nam się „wypro
wadzić w  świat". Może i z To
bą się uda, a Rok Koguta bę
dzie temu przychylny.

: -r- Daj Boże.
—  Powiedz mi, propzę, jakie 

ma<tfe najbliższe plany?
—  18 stycznia wygezdJaamy na 

gościnne występy do Holandia, 
potrwają tam one miesiąc. W ie
ziemy d!wa spektakle —  „Gised- 
le" Adama i  „Cojpjpelię" Deli- 
besa. Później sprowadzamy -z 
Moskwy słynnego Władimira 
Wasiljewa, który? będzie praco
wał nad wystawieniem na na-’  
szej scenie „Roinea i JuJii" Pro
kofiewa.

—  Gitatirowo wam to zrobi?
V- —  Nie. Za dziesięć tysięcy
dolarów. Może... jeżeli. się do
wie o  naszej na poły pustej kie
szeni, zgodzi się zrealizować ten 
spektakl za trochę mniejszą su
mę. To się jeszcze da zobaczyć. |

—  No... rzeczywiście, będzie 
to drogi spektakl.

—  Drogi. A le  warto* ryzyko
wać. Na dyrygenta Wasilij ew  za.

prosćł Mścisława Rostropowicza.

Rosfcroppwicz to Ros£ropoJ 
wiiqz. Światowa sława. Za naz
wisko... sie płaci.

; £  —r Dobrze, że nasi sponsorzy 
to rozumieją. Jestem im za to 
bardzo wdzięczna.

—  I  robią to bardzo dyskijet- 
nie. N ie  chcą się reklamować, 
nie chcą chwalić. Podejrzewam, 
że to sekret firmy.

—  Dobrze podejrzewasz.
—  A  więc już n|e pytam, co 

to za firma. Ciekawi mnie tylko 
jedno: czy są to ludzie związa
ni w  jakiś sposób ze sztuką? Po
zwól, że popuszczę. wodze swo
jej wyobraźni: starsi panowie,
filantropi...

—  An i jedno, ani drugie. To 
bardzo młodzi-ludzie, nawet nie 
teatromani. Po. prosfcu —3 rozu
mieją potrzebę wsparcia sztuki 
baletowej.

—r- .Oby więcej takich było po
śród nas.

■ .y^~  2«ebyż to. Moglibyśmy wó
wczas rozwinąć, naszą działal
ność twórczą w  bardziej szero
kiej skali. Na przykład, organi
zować wieczory baletowe —: kla
syczne i współczesne, no i mnó
stwo innych imlprez.

•— Czego Cl jako kierowniko
wi artystycznemu z całego s*er- 
ca życzę. A  na zakończenie na
szej rozmowy, powiedz mi, jak 
Olę v cładają wasze b.osjunki 
twórcze z Polską?

—  'W  Polsce byliśmy pięć lat 
ternu nai gościnnych występach. 
M ieliśmy wftedjy dobre recenzje. 
Później wszystko ucichło-. W ia
domo —  pieniądze, pieniądze... 
Pcfeka także przeżywa swój kry
zys .gospodarczy. No, ale myśl^, 
że i im, i  nam jakoś uda się go 
pokonać. Chętnie odezwiemy się 
na ich zaproszenie. I  —• wzaje
mnie. Myślę, że dzi§ki pomocy 
naszych sponsorów uda nam się 
także zaprosić polską trupę ba
letowa do Wilna.

—r A  na razie zaprosiła was 
Holandia. Wszelkich pomyślnoś
ci tam życzę. I  nie tylko w  Ho
landii. Przede wszystkim w W il
nie, w  pracy na co dzień.

Dziękuję.
Rozmawiała 

A l wid a ROLSKA

Fot. W . Charin

*1 Rok S. Dariusa i
KOWNO (kor. ELTA). Ogłosić 

Tok bieżący -rokiem Steponasa 
DariaiSa i Stasyaa Girśnasa —  z 
taką prośbą do rządu Republiki 
Litewskiej postanowił zwrócić się 
Litewski Klub Lotniczy. Taka 
decyzja zapadła na konferencji 
w Kownie, w której uczestniczy
li'przedstawiciele lotnictwa spor. 
towego 1 cywilnego. Przewodni
czący komitetu histoii lotnictwa 
tego klubu JonaS Balćiunas po
informował korespondenta ELTA; 
. — Głównym wydarzeniem ro

ku będzie odsłonięcie pomnika 
bohaterów lotu przez Atlantyk 
iz okazji 60 rocznicy tego .lotu. 
23-metrowy monument powsta
nie w kowieńskiej dąbrowie,

0!beci
bdiua
g tiY l
israw,

I

F iF i
ni tv.

S. Girenasa
Będzie to największy pomnik na 
Litwie. Będziemy dążyli do te- 
.go, aby rok ten stał się rokiem 
odrodzenia lotnictwa litewskie
go, aby prace naszych .lotników 
ponownie wsławiły imię Litwy 
na $wieciev 

Najstarszemu naszemu piloto
wi, szybownikowi i spadochro
niarzowi Viktorasowi Aśmanta- 
sowi, który obchodził właśnie 
swe 80-lecie, wręczono dyplom 
Międzynarodowej Federacji Ae- 
ronautyki. Grup® pilotów mo
torowych aparatów latających 
latem przyszłego roku zamierza 
polecieć na miejsce, gdzie po
nieśli śmierć S. Darius i S. Gi- 
rónas. Będziemy organizowali

lotnicze święta, na których swą 
klasę, zademonstrują piloci i 
spadochroniarze.

Będziemy się sta-rali, aby o 
czynie pilotów; którzy pokonali 
Atlantyk, jak najwięcej wie
działa nasza młodzież. *Po3łuży 
temu duży -album „Bohaterowie 
„Lituanifci",. W  tym roku wyda 
go oficyna „Eflinos", ukaże się 
też książka wierszy Ireny; Jace- 

. yićiene ,VPieśń sokołów11, inne 
wydania.

Zgromadzona w Kownie gru
pa agitacyjna popularyzuje lot 
przez Atlantyk oraz lotnictwo, 
je  (• członkowie podczas wizyt w 
szkołach LHwy opowiadają ucz ,̂ 
niom nie tylko *> S. Dariusie i 
S, Girenasie, ale też innych lot-' 
nikaoh, twórcach samolotów i 
szybowców.

-. i  ■ , ’ ' . ■ f ,
Za telefon można zapłacie nieco poznie]

„  Lietu vos Telekom as" za
komunikował agencji ELTA, 
że z  przyczyny zamknięcia 

STA) I na roczną inwentaryzację od
działów Banku Oszczędności

Sprawy porządku publicznego, 
ale nie tylkopkazuje się, że rozwiąza

niem najważniejszych spraw 
miejscowych mieszkańców 
jest zainteresowana tylko 
władza terenowa. Zresztą 
naturalne. Ale są problemy, 
których nie jest w stanie 
sama rozwiązać. Tymcza
sem administracja pełnomo
cnika w rej. solecznickim je
szcze nie zdążyła ostatecznie 
złożyć swych pełnomocnictw, 
ą sprawy, którymi się pie 
zajmowała, już wyłażą ni
czym szycflo z worka.

Toteż nie czekąjąc na za
kończenie wyborów i utwo
rzenie Rady Samorządu re
jonu zabrali się do ich roz
strzygana now0 wybrani 
deputowani,, z  których ini
cjatywy zwołano naradę 
kierowników spółek rolni
czych, gminnych służb re
formy rolnej, . ; przedsię
biorstw rejonu. Doszli oni 
do zgodnego wniosku, że w 
ubiegłym roku zrujnowane 
zostały przedsiębiorstwa i 
gospodarstwa rolne, . ale 
stwierdzili też, że winę za to 
ponosi częściowo policja so- 
lecznicka, która nie wykazu
je starań, by strzec, teraz 
już nie socjalistycznego, a 
narodowego mierna. Z obu
rzeniem mówiono, że osta
tnio notuje się bardzo dużo 
kradzieży, ale zaledwie tyl
ko znikomą część winowaj
ców wykrywa się.

Głos też zabrał szef poli
cji. kryminalnej B. Grzelko. 
Poinformował; że tylko w 
ciągu listopada ub. r. w 
spółkach rolniczych zanoto
wano 13 przestępstw, a w 
ciągu minionych miesięcy 
ub. r. zarejestrowano pra
wie dwukrotnie więcej kra
dzieży oraz innych wykro
czeń prawnych aniżeli w 
analogicznym okresie po
przedniego roku. Zebrani 
chcieli dowiedzieć się, dla
czego policjanci tak opiesza
le reagują na wypadki, ni’e 
zawsze szybko przybywają 
na miejsce zdarzeń. A  naj
ważniejsze: dlaczego wię
kszość przestępstw pozosta
je nie wykryta?

Szerszych wyjaśnień w tej 
sprawie udzielił kierownik 
policji samorządu I. Kozłow
ski. Ma do swej dyspozycji 
50 policjantów, tylko 10 z 
nich to doświadczona kadra. 
Specjalne przeszkolenie od
było zaledwie 7 młodych po
licjantów. „Przyjmowaliśmy 
wszystkich, kto tylko chciał 
się zatrudnić — wyjaśniał —  
i teraz odczuwamy tego sku
tki": j

Do tego, co powiedział in
spektor warto dodać, że 
przyjmowano. wszystkich, by 

. szybciej obsadzić etaty, pa
miętając przy tym o decy
zji MSW: nie obsadzone eta
ty będą zredukowane. Nie
mniej jest to policja samo
rządu, a  więc też i Kozłow
ski ponosi odpowiedzialność, 
że -nie kontrolował sytuacji 
podczas tworzenia kadry po
licyjnej. Ale najsmutniejsze 
tu było wyznanie komisarza, 
który kończąc swe wystąpie- 

, nie stwierdził: „Misie nie
jeden rok, aż zaczniemy do
brze pracować"...

Opinię zebranych wyra
ził p.o. pełnomocnika iządu 
Tadeusz Mickiewicz. Okre
ślając naradę jako przymiar
kę do rozstrzygania proble
mu wzrostu przestępczości 

, .poprosił kierownictwo po
dlić ji, by przygotowało kon
kretne sprawozdanie przy
szłej Radzie rejonowej.Nętó- 
ra zresztą zajmie się nie tyK, 
ko tym problemem.

Dyżurni komisariatu poli
cji nadal codziennie notują 
nowe wypadki kradzieży, 
włamań, bójek. Okna i 
drzwi sklepu znajdującego 
się naprzeciwko policji' nie
dawno zostały okratowane. 
W  rejonowej gazecie ukaza
ło się natomiast ogłoszańie 
pewnej farmy; „Zatrudftiray 
ludzi, którzy odbyli co naj
mniej 10 lat kary więzienia". 
Wygląda na to, że firma ta 
w odróżnieniu od policji, za
trudnia wyłącznie zawodow
ców.

Piotr RYNGIEW1CZ

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera"

i ich filii opłatę za telefon, ieim in płacenia przedłużono
rozm owy m iędzym iastowe tylko o tydzień i proszą mie-
zezwala się wnieść do 16 sty- szkańców bv zbytnio się nie
cznia 1993 roku. Łącznościow
cy  przestrzegają jednak, że Knóźnialj. Wanda WIDUTO "Fot. W. Żarnoalekow
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Migawki Av1ień^kie. Fot. W . Charin

„Wieczór w klasztorze" z M arią  Krupowies
Zapraszamy wszystkich chęt

nych, szczególnie młodzież na 
kondert poezji śpiewanej w wy
konaniu zna^sj interpretatorki 
Marii Krupowies, który odbę
dzie się w qobotę, 9 stycznia o

godz. 19.45 w  wileńskim koście
le Sw. Ducha. Jestt to kofejne 
spotkanie z cyklu comiesięcznych 
imprez „Wlpcfcór w  klasztorze".

Organizatorzy

Drogo skupujemy 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Rozliczamy się od razu. 
Zwracać się: Vilnius, Li

go nines 6, tel. 22-10-24 w 
godzinach od 9 do 18.

(Zam. 1467)

Kalendarium
* Czwartek (7.1) jest 7 dniem 

1993 r.. Do końca roku 358 dni.

* Znak Zodiaku —  Kozioro
żec.

| Imieniny: Juliana, Lucjana, 
Rajmunda.

* Wschód Słońca —  8.41, za
chód — 16.12. Długość dnia 7 

,godz. 31 min.

SPRZEDAM 
Telewizory „Tauras" 51 TC- 

I02D 2 (z pulpitem sterowa
nia, kolorowy). Opłata gotó
wką lub przelewem.

Zkracać się: Vllnlus, tel. 
02-63-01. (Zam. 1507)

SPRZEDAJE SIĘ 
telewizor „Broksonic" (Ko
rea, 51 cm, tlmmer, /antena, 
270 USD).

Zwracać się: Vilnius, -tel. 
45-26-46, 45-59-53.

(Zam. 1513)

Ekrany

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 7 sty
cznia zachmurzenie z przejaśnie
niami, opady śniegu, wiatr po- 
łudniowo-zachodhi, umiarkowa
ny do silnego. Temperatura od 

■ '  0 do 4-2 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni .nieduże opady, temperatura 
w nocy 0—5 stopni mrozu, w 
dzień' od — 1 do -f-4 stopni. 1

VTLNIUS — Żandarm z San 
Tropez" (Francja—Włochy) o  11,
13, 17, 20.45. W  holu —  kres
kówki dla dzieci o 13.15, 15.1.5, 
17.15. „Urlop" (Litwa, premiera) 
o 15.19.

LAZDYNAI g f j  9, 10.1^#- „N ie
pokonana noga" (Chiny) o 13,
17. „Peła" Nilu" (USA) o 15, 19. 

AUSRA —  „Dokonam sądu"
(2 serie, Indie) o 10.30, 13, 15.30,
18, 20.30.

DRAUGYSTfc —  9, 10.1 
„Lambada" (Brazylia— USA) o
14, 18. „Dzika parka" (USA) o 
16.20.

PERGAL£ — „Wielka gra" 
(Frańcja, przygodowy) 7, 8.1 — 
o 12, 14, 16, 18, 20. 9, 10.1 
o 14, 16, 18, 20. 9, 10.1 —
„Szczęśliwe dni Muminków" (Pol
ska) o 12.30 (dla . dzieci).

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 7 STYCZNIA 

LTV-1

9.00 —  Program. 9.05— 10.05
— Program dla dzieci. 17.55 —■ 
Dziennik. 18j10 —  Polityka. 18.40
— WideolŁm „Jeszcze razi Lie- 
ibu-va". 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 —- Reklama. 20.30 — Pa
norama. 21.00 — Program pub
licystyczny. 21.30 —  „Dwanaście 
■krzeseł —  czaraydh wron". 
•21.56 —  Francuski film muz. 
•„Ttrzy wiersze". 22.05 —  Polski 
•film fab. „Samoobrona". 23.15 — A 
•Dziennik wieczorny.

LTV-2

6.55—20.35 —  Program Ostan- 
ktoio. 20.35 —  Piramida. 21.00
— Trybuna katolicka. 21.30 — 
FiiTm fab. „Sąsiedzi’". 22.00 — 
A le ja  Wolności. 22.20U— Po ro
ku 2000. 23.30— 0.25 —  Program 
Ostankino.

Waitsfcawa

10.00 —  Wiadfijnośpi. lÓilO — 
Mama i ja. 1ÓJ25 —  Domowe 
przedszkole,. 10.50 —  Porozma
wiajmy o dzieci<adh. 11.00 4 3  
.(Kojak" -— serial jar od. USA. 
11,50 — Reportaż. 12.30 §p  W o j
skowy program dokumentalny.
13.00 —̂  Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. '13.‘1;5̂ -; 17.00 — 
Telewizja edukacyjna.' 17.05 —  
Dlą młędych widzów: „Kwant".
16.00 —- TeleexjxresS. 18.25 
„Dzień za dniem" (10) —  serial 
prod. USA. 19.10 —  Magazyn 
katolicki. 19.40 —  „Żulu Gula"
—  program satyryczny. 20.00 -||| 
Tęczowy mini-box. 20.10 —  W ie
czorynka. 20.30 —  Wiadomości 
21.10 -^ „K o ja k "  — serial prod 
USA. 22.15 — Tylko w „Jedyn 
ce“ . 23.'15 — Super session Kry 
śtyny Prońko. 23.45 —  Wiado 
mości. 0.05 « Wódko, pozwól 
żyć". 0.40 — _ Język wioski dla 
początkujących.

Ostankino 

6:55 —  Program. .7.00 —  Dzie
nnik. 7.20 —  Gftnna styka poran
na. 7.30 —  Okres świąteczny w 
Kraijoi Krasnodarskim. 8.15 -gg* 
Film anim. 8.45 . —  Stare dobre

bajki. „Tajemnica królewny 
Śnieżki". Ode. 2. 9.55 — Biskup 
Wasilij (Rodzianko) w studiu Os- 
tanikino. 11.10 —  Muzyczny pro
gram dla dzieci. 12.10 —  WEDI.
13.00 —  Wręczenie nagród ro
syjskich „.Triumf" laureatom 
1992 r. 13.20 —  Choinka świą
teczna w  Sali Kolumnowej. 14.00
—  Dziennik. 14.20 —  Program. 
14.25 i— Godzina -gwiazd. 15.05
—  Pamiętniki TV. 15.30 — Film 
andm. dla dzieci. 16.05 —  Tań- 
oe. 16.45 — Program sportowy. 
17.45 — Film fab. 19.55 —  Re
klama. 20.00 —  Dziennik. 23.30
—  Wiadomości. 23.50 Prog
ram. 23.55 Wyścig samocho
dowy Paryż — Dakar.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 J g  Rekla
ma. 7.25 —  Witajcie, feriel 8.40
— Program relilgijny dla dzieci. 
9.20 —f  Film anim. 9.30 — ' 
„Święto w Zamoskweireczje". 
10.10 —  W  wolnym czasie. Klub 
domoWy. 10.25 p4 Muzyka ludo-. 
wa. 11,10 — Film fab. „Miłosne 
przeczucie".'* 12.15 —  Folklor.
13.00 — Nowośct “13.20 —  Rek
lama. 13.25 —  Encyklopedia Ro
sji. Carowie rosyjscy. 14.10 — 
Filin fab. „W e  czwartek i  niigdy 
więcej". 15.30 —  Świąteczne 
•wieczory. 16,00 —  Japoński film 
anjim. ^oraeibon ". .1645 —'- f. 
Rosji do Rosji. 16.45 —  W itaj
cie, ferie! FŁlm fab. „Operacja 
Mozart". -17.15 — Najpiękniej
sza — z Jtosji. Miss Świata-92. 
•18.45 ^Noworoczny pierog. 
r8 .5 5 R e k la m a . 19.00 —  W ie
ści. 19.20 —  Reklama. 19.25 
Film-fab. „Niaigara". 21.00 
Auidycija1 art. 21.55 E -  Reklama.
22.00 —  Nowości. 22.20 —■ Rek- 

■ lama. 22.25 §  Karuzela sporto
wa. 22.30 —  Show baletowe.

IP IĄ im , 8 STYCZNIA

LTV-1

9.00 = 2  Program. 9.05 —  Kłaj- 
pedzki Kraj., 9.50— 11.10 —  Fran
cuski film fab. „Błysk słońca".
18.00 —  Dziennik. 18 .15^  Kon
cert. 19.00 —  WTdeofilm „Litwa. 
Słowa do sumienia". 20.00 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama. 
20.30 —  Panorama. 21.00 —  N ie
miecki film det. „Złoty tercet".

ZSA “IWA,, 
sprzedaje:

pralkę automat „Wlatka-14" z dostawą i podłączeniem
papierosy amerykańskie,
materiały budowlane,
przewozimy ładunki samochodem KamAZ,
sprzedajemy koparkę EO-3322, EO-2621,
spycharkę T-130,
karbid.

Dzwonić od 9.00 do 19.00 pod numerem 61-21-05.

(Zam. 1509)

Firma „Buitis"
po najniższych cenach 

sprzedaje

trumny i inne akcesoria pogrzebowe. 

Telefon w Wilnie: 66-00-02.

Adres: Ylinius, Savanoriu pr. 22.
(Zam. 1477)

22.00 —v Central ExpTęs9. Ma^H 
zyai Eurowfeji nr 4. 23.00 
Koncert, 23.15 —  Dziennik m l  
czorny.

Warszawa I

10.00 — Wiadomości. 10.10 
Mama i ja. 10.20 —  Przedsa  
ny koncert życzeń. 11.00 9  
„Piękny, daleki kraji" (1) —• [ 
rieif prod. niem. 12.35 — K-J 
rans na kawę. 12.50 —  „Sto a 
—  magazyn ubezpieczeń apołei 
,nych. 13.Q0 —  Wiadomo)
13.10 ^  Program dnia. 13.^
17.00 — Telewizja edukacyj]
17.05 —  Dla doleci*. „Ciuch*
17.50 — Ję^yk angielski 
dzieci. 18.00 — Teleexprl 
18.25 — Raport o stanie BuS 
py  |1) — serial prod. ani
19.00 —r  Każdy ma praifl 
19.20 — „Randka w ciemno^H 
zabawa quizowa, 20.00 —- W l  
czorynka. 20,30 —  W iadom o*
21.10 —  .JPiękny, daleki k ril 
(1) '— film fab. prod. n i^ ^ H
22.50 —  Program publicyst^^^H 
ny. 23.45 —  Wiadomości. 0/̂ mie 
- -  „Historia Hollywoodu" (7) jfł z 
serial dok. prod. amerykańsk/Mny 
anigie&kiej. 0.55*— Le|gendyX:owa
tary (-1). 1.55 —  „Siódem ka^^H  
„Jedynce".

Osftankino e v

4.55 —  program. 5.00 ..J lij 
Dziennik, 5.20 —  Gimnastyka 
ranna. 5.30 —  Poranek. 7.4£^^H 
Firma gwarantuje. 8.00 —  D j^ g  
nnik. 8.20 —  Klub podróżnii^^H
9.10 B  Stare dobre bajki. ,,Kin . 
nik garbusek.". 10.30 —  A m e rB  
•ka z  M . Taratutą. 11.00 —- Dzjj||i 
nnik. 11.20 ^  Film fab. ..WitaBb. 
jeStean ^woją ciocią". 13.00 yy 
Fflm fab. „Harmonia". 14.00 «  
Dziennik. 14.25 —  Brydż. 14 J Ł
—  Bkanes. 15.05 —  Ńotes. 15.1^
■— Śpiewa L. Trucbina. 15.20 
Film aniin. dla dzieci. 16.05 
Pro-gram muzyczny dla naśto^H 
ków. 16:45 —  Działalność. 17.(§|||
—  Dziennik. 17.25 —  Film^r rm  
żysera W . Rubin czy ka, 17.45^H 
CzJowiek i prawo. 18-15 —-is| j 
meryka z M . Taratutą. 18.45 
Pole cudów. 19.40 —  D obrane j 
ka. 19.55 —  Reklama. 20.00 
Dziennik. . 20.^> —  Film 
.^Coriida na Polach Elizejskich®
22.10 ^  Biuro poMtyczne. 22^B
—  Program mruyczny. 23.45 -Mo 
Człowiek tygodnia. 24.00 —  A^g 
toshow. 0.15 —  Program 
czomy.

T V  Rosji

7.00; Dziennik. 7^ (d
Reklama. 7.25 —  Czas ludzA 
teresu. 7.50 —  Film dok. 9.35 4 
Wltagcie, ferie! 10.25 - 4  H 
straży prawdy. 10.55 —  Film U  
„Santa Barbara". 12.35 —  j 
towarowy. 12.40 —  Kwestia i 
pska. 13.00 —  Wieści. 13.20W* 
Reklama. 13.25 — Biały 
14.06 —  Nostalgiczne w ieczoi^
14.55 —-  Telegietda. 15.10 
Dziennik. 15.25 —  Sti^^H 
„W zrost". 15.55 —  .Audycje^H  
Władimiru. 16.25 —  W itajJ 
feiie l Film fab. „Operacja 
żart:. 16.55 —■ WieŁkie
17.15 §  Przegląd koszykóM 
17.45 —  Piątkowy film W . 
ney*a. 18.45 —t Noworoczny 9  
łacz. 18.55 —  Reklama. 19.0^H 
Wieśfci. 19.20 —  Reklama.
—  Angielski fiUm fab. rrDo z o S  
czenia, Kolumbie". 2 0 . 4 0 W 
domości komercyjne. 250.50-3 1 
Film anim. dla doro^ych ,,0 lH j 
cie, który umiał śpiewać". 21?
—  K-2. 21.55 —  Reklama.
—  Wieści. 22.20 — R ek la i^  
22.25 —  Karuzela sportowa.
—  Wieczorny salon. tfbl

1
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Aleksander SUBOTKIEWH^B

KURIER
wileński

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respublika, Yilnius, 
Laisv6s pr. 60.

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

Kod 67218 
Cena 5 talonów.
W  Polsce — 800 zł.
Zam. 4577

Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78*54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa • młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności - ‘  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów '—  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

ZasL redaktora Jerzy SURWIŁGj jq 
"ąca

_ Usługi XERO —  powielanie dowg jp l  
nych dokumentów —  pr. LaisyósJfiM50 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9 - ^  
do 17.00 w  dniach pracy, tel. 42-79-5^fca

 !-----------  — n * nb
Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  pr. 

svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114. 

lefon —  42-69-63.


